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(Objaśnienie wewnątrz numeru na sir. 4),

Polska luz stoi i tylko rządem
stać bedzie!

Konfiskata całego majątku. dożywotnie roboty 
publiczne i kara śmierci r.a paskarzy!

Warszawa (PA T ). W  dalszym ciągu swego 
frzemówienia, którego początek podaliśmy w 
Łumerze wczorajszym, premier Paderewski za­
znaczył, iż gotowi jesteśmy do spełnienia wszy­
stkich warunków pckoju, spodz.ewamy się ru­
b i e ż ,  źe Niemcy szczerze, lojalnie wszystkie 
Warunki spełnić potralią. Żywm iy zarazem na­
dzieję, że Polakom, w granicach państwa nie­
mieckiego pozostałym, takie same będą przy- 
*>wne względy i prawa, jakie my Niemcom w 
Wrębie państwa polskiego przyznawać będzie­
my.

Naród nasz pragnie sprawiedliwości, pożąda 
tkłkoju. Dążyć więc będzie szczerze i uczciwie 
do utrwalenia sąsiedzkiej z nam dcm niemie­
ckim zgody. Dobrej wcli nigdy mu nie zabra­
knie.

Stosunki nasze z Rumunią są jak najlepsze. 
(Brawa).

•ttJBZUNIA JEST NIE TYLKO NASZYM SA SI A -
Be m , l e c z  s p r z y m ie r z e ń c e m  z a r a z e m .
Brawa). Braterstwo broni i wspólność granic 
ibliżyły bardzo oba narody. Czas może tylko u- 
^Walić i  wzmocnić uczucie przyjaźni, która 
*aR już z Rumunią łączy.

Z  NARODEM .CZESKIM '■ I
pragniemy żyć w niezamącor.ej zgodzie i przy­
jaźni. Chwilowo jednak nasi sąsiedzi, tak, jak 

my, żyjemy w pcw nem napięciu nerwów, w
Niecierpliwości, gorączce; jesteśmy podnieceni, 
Podrażnieni. Przecież plebiscyt to walka, bezo- 
fężna wprawdzie, ale bądź co bądź walka. —
"  takim nastroju nie trudno o wypadki, które 
stkją się powodem do obrazy. |

Tu premier przypomniał zarzuty czeskiej de- 
legacyi pokojowej z powodu rzekomego udzie­
lenia przez rząd polski paszportów delegacyi 
slowockiej, udającej się do Paryża. Sprawę tę 
wyjaśniło jednak godne nad wyraz i lojalne 
zachowanie się przedstawicieli słowackiego lu­
du. (Brawa. Glosy: Cześć Słowakom!).

Zapytani przez władzę francuską, oświadczy­
li z archaiczną, pasterską prostotą, że paszpor­
ty udało im się uzyskać nie w ministerstwie 
spraw zagranicznych, lecz wprost od wiedz po­
licyjnych rylskich i ta raczej podstępem, bo na 
obce nazwiska. (Głosy: Czeska szkoła! Weso­
łość!).

Premier stwierdził następnie, że rząd polski 
przeciw sm odzie lrości państwa czeskiego żad­
nego spisku nie knował, a stojąc na straży ho­
noru polskiego, nie splamił się nigdy żadnym 
nielojalnym czynem. (Brawa. Różne okrzyki. 
Glosy:

NIECH ŻYJE E IE PPm -^C  L A  SAO W/JCYT.
ZNA!).

Tak panowie mówicie, ale ja tego mówić nic 
mogę. (Ciosy: Za dużo lo-^Liości!).

Niejednemu — mówił dalej premier — -;y'.

STOSUNEK NASZ BO UKRAINY
może się wydać niejasny. Ale niejasno jest i na 
Ukrainie; chaos tam panuje, chaos przerażają­
cy, wprost rozpaczliwy. Walczą różne kierun­
ki, różne idee i armie różre. Przyszłość Ukrainy 
nie od nas zależy. Stanowić będzie o jej 1 sach 
C3.ły szereg mocarstw, wśród których niewąt­
pliw ie i nasz glos się znajflr'". T^m-zasem Na­
czelne Dowództwo zawarło z atamanem Petlu-

rą rozejm (brawa!), który nam daje strategicz­
ne korzyści, a ludności w  powiatach zapewnia 
spokój i bezpieczeństwo. ■<

Polska a Litwa.
*.V u-zuc ^ch naszych do L itw y żadna nic za­

sala zmiana. Crstrzycę naszą kcchamy, (glosy: 
Bez wzajemności!), jak dawniej, serdecznie. 
Życzymy jej debra i szczęścia jak najgoręcej. 
A toli dopóki lam na obszarach L itw y trzymać 
się będzie jakieś wojsko obce. za które nikt od­
powiadać nie chce, dopóki między tem wojskiem 
a obecnym rządem litewskim dziać się będą. 
jakieś tajemnicze, zagadkowo rtzr^nki, dopóty 
o że tacza porozumieniu mewy być nie może.

Uznaliśmy krwią bliskie i tak sympatyczne, 
dla nas demokracj e i już istniejące \

RZĄDY: ŁOTEWSKI I ESTOŃSKI, 
r ie  przesądzając bynajmniej o przyszłości tych 
krajów. Urna jem y również prawowity rząd 
finlandzki. (Brawa). Narzuconą nam wojnę 
przez rząd sowiecki republiki rosyjskiej musie­
liśmy przyjąć i dzięki waleczności naszej arm ii 
prowadzimy ją zwycięsko. ^ ,,

Wojna z b o lsze w k am l. ^
jedneik, — zw-laszcza w obecn^ ch warunkach, —* 
jest nader ciężką. Jakkolwiek bądź w  stosun­
ku do osiągniętych rezultatów, straty w lu­
dziach są n.eznaczne, to jednak bardzo bolesne. 
Aczltolw.ek Naczelr.e Dowództwo i ministe- 
ryum wojny zaprowadziły jak najściślejszą o- 
szczędność, to jednak ofiary, jakie ponosimy, 
dla naszego budującego się państwa są nader 
dotkliwe. A toli ze względu na bezpieczeństwo 
własne i przyszłych pokoleń, jest ten wysiłek 
konieczny.

POKOJU ZAWRZEĆ NIE MOŻEMY.
(Glosy: Słusznie! — Inne glosy: Dlaczego?). Ro- 
sya 9:ę odbudule. Rcsya się odrodzi, ale jak? 
kiedy? — dziś to przewidzieć trudr.o. Rusyę 
wolną, praworządną, llosyę sprawiedliwą, żad­
nego narodu nie gnębiącą (Głosy: Długo będzie­
my n.a to czekali!), Rosyę, godną przystąpienia 
do L ig i narodów, Polska powita z radością. U- 
znajeiny

KONIECZNOŚĆ POW STANIA I ROZWOJU 
LIGI NARODÓW.

Ufamy, że działalność jej będzie skuteczną i  
zbawienną, że się stanie tarczą i puklerzem dla 
narodów słabych, najwyższym trybunałem dla 

j wszystkich, chociażby najpotężniejszych. W ie- 
J rżymy w to i musimy wierzyć, a tw ó-rcy tej ideii, 

dostojnemu przyjacielowi Polski, prezydentowi 
W.lsonowi, składamy liołd czci serdecznej. (Bra 
wa. Głos: Czy jest dziś amerykańska uroczy­
stość?).

W ielkim  mocarstwom sprzymierzonym i sto­
warzyszonym, które nam dały wolność i tak 
uroczyście zapewniły niepodległość naszą: Fran 
cyi (Brawa i okiaskil), Angli:, Włochem, Sta­
nem Z,edncczonym i Japonii wyrażamy pono­
wnie naszą najgłębszą wdzięczność. (Brawa!). 
(Glosy: Dość tych podziękowań!). Nie, pano­
wie! Nie dość jest, bo jest jeszcze jedr.o, o któ- 
rem n.kt nie pamięta: Naszjun wychodźcom w 
Ameryce za to, co uczynili dla nas i co uczvnić 
zamierzają, ślemy z głębi duszy polskiej gorące 
Bóg z;płać! (Brawa i oklaski).

W  dalszym ciągu prezydent Paedrewski prze­
szedł do cmówic-nia naszych spraw wewnętrz­
nych, slw.erdza.ąc na wstępie, że cd dłuższego 
czasu w sterach społeczeństwa nurtują
PRĄDY NIE TYL30 RZĄDOWI, ALE I PRE­

MIEROWI OSOBIŚCIE NIEPRZYCHYLNE.
Nic twierdzę — mówił premier — żeby rząd 

byl bez zarzutu. Niema rządu, ani niema ludzi 
bez zarzulu. p y liliśm y się; kto się nie myli? 
Błądziliśmy; kto nie błądzi? A le nie m yliliśm y 
się, r.ie błądziliśmy s:m i. Zaskoczeni zostaliś­
my wielkością wypadków, do których wysoko­
ści, poziomu wszyscyśmy jeszcze nie dorośli. 
Zadanie przed nami olbrzymie, wysiłek bez 
m.ary, praca nadludzka. Nigdy w dz ejach świa 
ta ludz.om u slcm stojącym nie spadło na ha.*-
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ki brzemię pcdobr.io trudre. Mamy przecież do­
kończyć cizie!?., które cud Boży rozpoczął. (0- 
kiaski). Polska przociicdzi przc-z wielkie i:r- 
p.cnia, prv.cz katusze. Warunki gospodarczo 
kraju złe są i ciężkie. A le i  w innych krajach 
źle jccł i ciężko.

WIS TYLT-C V/ POLSCE N IE  DOBRZE SIE 
D Z I E J E .

Wszędzie brs.k węgla, brak żywności, wszędzie 
drożyzna, wszędzie zaburzenia, bezrobocie i gło­
śna objawy niezadowolenia szerokich warstw 
ludności. Tw ierdzim y że to zlo jest następ­
stwem dług. wojny. Premier bronił rzędu przed 
zarzutem braku programu, wskazujęc na trud­
ności jego rozbieżnych zadań.

Program r.asz — mówił premier — zawierał 
się w ceterech wyrazach: wygrać pokój, wygrać 
wojnę. (Brawa). Program ten miały przez c"te- 
ry z górę lata wszystkie sprzymierzone i sto­
warzyszone państwa i wypełniał on ca’e życie 
polityczne i społeczne. Innego programu tam 
przez czas wojny nie było. U ras on nie wystar­
cza: Od nas żądano bezzwłocznego uporządko­
wania kraju, natychmiastowego zagospodaro­
wania państwa, uruchomienia przemysłu, usta­
lenia waluty, rozstrzygnięcia wszystkich odra- 
ru zagadnień społecznych, uszczęśliwienia wszy 
slkich, zapominając o tern, żeśmy objęli we 
władanie bez wyraźnej jeszcze granicy wyzna­
czoną ojcowiznę, żeśmy dostali zgliszcza i po­
pioły, że nad nzszemi głowami srożyła s'ę stra­
szna burza — zapominając wTcszcie o tem .że  
W płor.ęcej stodole zboża się nie młóci, a pod­
czas nawałnicy siana się nie zbiera. (Glosy: 
Słusznie!),

Myśmy program mieli. Czy myśmy go wyko­
nali? Bądźmy szczerzy, pójdźmy w samych 
siebie.

Tu mówca wylicza zdobycze, osiągnięte przez 
Polskę na kongresie,

Kaszo zjednoczenie — mówi — pod zaborem 
pruskim, jako część cudu wskrzeszenia Polski, 
pozostanie na zawsze jednem z największych 
wydarzeń w dziejach świata.

Rząd prseował, jck mógł najlepiej. Czy pra­
cował dobrze, czy jego praca jest owocna, o tem 
musimy sąd pozostawić potomnym. Czerni była 
Polska przed 10 miesiącami, a czem jest dziś, 
na to odpowiedź znajdą współcześni, jeśli ze­
chcą. Rząd pracował w najcięższych warun­
kach świata, .walcząc z jak największemi przc- 
ciwnćkńrm i wewnątrznemi. Musiał się liczyć 
że wszy siki cm i żd wszystkimi. Rząd, którym 
najczęściej rządziły nieodpowiedzialne komi- 
sye, musiał znosić wszystko cierpliw ie z kon‘c- 
Czności, musiał być silnym na zewnątrz, z tego 
powodu stal się bezsilnym wewnątrz kraju. Te­
go d?lej znieść nie można. Temu należy położyć 
koniec. bo takiego Etanu żaden uczciwy rząd 
nic zniesie 1 znosić nie powinien. (Brawa). Zre­
sztą warunki już się zmieniły, położenie nasze 
wewnętrzne wbrew temu, co tu twierdzono, po­
prawiło się znacznie.

DZIŚ INACZEJ DZIAŁAĆ NALEŻY.
Przychodzą do mnie ludzie i powiadają, że 

Polska „lew ieje", drudzy, że Polska ,,prawieje“ .

Z teatrów warszawskich.
Spłonęła scena ,,Rozmaitości". M-żo i to złe 

(jak wieic innych') na dohre wyjdzie, ho. jak 
słychać, teatr Rozmaitości nigdy już nie wróci 
do strasznej pułapki, z której noga nie bviaby 
wyszła żywa, gdyby pożar był wybuchł podczas 
przedstawienia. Szk‘ da jednak, że utrudnienia 
i przerwy dozna praca jednego z najlepszych 
polskich teatrów.

Różnic w różnych czasach bywało. Teraz jed­
nak trzeba stwierdzić, że teatry sto eczne zapa­
nowały-, poziomem swym, zdaje się, na stale 
nad całą polską sztuką teatralną, metylko 
wsparte o d.bro tradycje, lecz także silnie 
wzbogacone najiepszemi siłami z Krakowa i 
Lwowa. Dawniej kilka było stolic podzielonej 
Polski a teatry każdej z nich miały swoje c'Kre­
sy pierwszeństwa. Dziś stolica jedyna tak silnie 
; stale przyciąga swym pseudo-wielkondejsk.m 
charakterem, a także swą naprawdę rozlegiej- 
szą i poważniejszą kulturą teatralną, tak do- 
arze stosunkowo, zresztą płacić rn-ge i płaci, że 
obniżenie poziomu teatrów krakowskiego i 
lwowskiego przez ucieczkę dobrych sil d: W ar­
szawy stało się koniecznością żywiołową. Dy* 
rektorów zaś naszych stać przeważnie tyikc na 
to, by zrobić coś z bogatym zespołem sil najlep­
szych. Nie sztuka! Inaczej bywa o i bywa gdzie- 
in d ze j np. w  Niemczech, gdzie w niejednym 
teatrze dyrektorowie sami lub przez re/.vseró-'- 
wychowawcow 0 wjclc więcej, niż u nas, trudu 
u waiwlor-aia. k.s.7.tałcenju sił młodszych i

GONIEC KRAKOWSKI

Tak nie jest. Polska nie idzie ani na lewo, a ri 
na prawo. Gdyby poszła konsekwentnie w jed­
nym lub drugim kierunku i doszła do ostatecz­
nych gianic, toby znelazla się w rowie reakcyi, 
albo w kałuży anarchii. (Huczne okiasiti i bra­
wa). Polska nie idzie ani na lewo, ani na prawo, 

POLSKA IDZIE maPRZÓjj,
prosto, 'zagarniając skwapliwie z lew icy i z 
praw.cy wszystko, co jest zdolne do pracy twór­
czej, rzeczywiście społecznej, rozszerzając corae 
to bardziej drogę postępu, ubijając coraz to sta* 
mn.mej i  bezpieczniej narodowy goścuriec. Ja­
kiż wobec tego będzie

program  rządowy*
— zapytacie panowie. Ja programu ani własne­
go, ani rządowego nie przedstawię.

Mo w Ca uważa dziś za najpilniejszą sprawą 
aprowizacyi. Wszystkie Inne, jakkolwiek wa­
żne, są drugorzędne. Chwilowo

GROZI NAM GŁÓD I  CHŁ6B.
Z chłodem możemy jeszcze jako tako w-lc^nS 

i damy Sobie rad?. Przód trzema tygodniami 
było w Zagłębiu £a zwaiaoh 136.040 ton węgla. 
PrcJukcya wzrasta, nastrń) Wsrnd robotników 
jest cieskone!} (Brawo), a aprowieacya tam nie 
najgorsza. Braki w  taborze koietowym i — przy 
zrnun aię jcazciz-e, — niedołęstwo kiłnn nnądnŁ- 
kćw była przyczyną opóźnienia w  dostawia wę­
gla do Warszawy.

Dziś sytuacja jest lepsza, ,

walka rządu z głodem bez pomocy 
sejmu jest nie do pomyślenia

Znaczną większość Sejmu jest p:*eciwna «*• 
kwcstiGwi i oświadcza się za wolnym bandem . 
Niektóro argumenty trafiały premierowi do 
przekonania, ale pc słowie argumontcwalł zbyt 
długo.

Prem ier prosi Sejm, aby ust&Wę aprowiznąyj* 
ną raczył uchwalić. Sprawa jest nagła i nic mo­
że cierpieć zwłoki. Proszę panów, w ustawią 
IDZIE O TO, ABY PODWYŻSZYĆ KONTYN­

GENT.
Dajcie rządowi m rżrość energicznego zarekwi­
rowania, p ra « o magazynowania dla samorząd­
nych i społecznych instytucji (głosy: ale rząd 
obniżył krntj-ngcnt). Rząd gotów jest podnieść 
ceny zboża i podniósł je. Rząd oświadcza że 
dopiero po dostarczeniu kentyngcntn będzie 
wprowadzeniu wolnego handlu dozwolone. Ka­
żą j pwinien spełnić swój obowiązek obywatel­
ski względem narodu i państwa.

Rząd musi mieć zboże, rząd musi 
mieć chleb i będzie go miał,

choćby dlatego, aby nie naprózno wola ty zgłod­
niałe rzesze: chleba naszego powszedniego daj 
nam dzisiaj i (podniesionym głosem) ule wodź 
na: na pokuszenie.

Jedną z najważniejszych spraw naszych jest 
rzecz prosta reforma rolna. Zajmowano się nią 
zbyt żarliwie, zwalczano ją zbyt namiętnie, a

słabszych...
A le wróćmy do aktualności warszawskiej. 

Na pierw3zvm planie w Warszawie a więc i w 
Polsce — prócz R em aitośc i — widnieje mał­
żeńska para „Teatru Polskiego" i „Teatru Ma­
łego", w klórej skromny co do ubrania i miesz­
kania mąż ( ,Małv") pracuje na utrzymanie żo­
ny, rozpieszczonej przez pierwszorzędnego deko­
ratora Drabika, rozkochanej w zbytkach, w pa­
łacu mieszkającej a przytem co chwilę zmienia­
jącej szaty, klejnoty i prpgram drtia.

Tężyzna i talent Szyfmana i Schillera niesą 
cw.cc. Teatr Polski miewa najbardziej intere­
sujący repertuar, dysponuje znaczną liczbą sił 
doskonałych i dobrych, ma umiejętną i staran­
ny reżyseryę —  on leż przeważnie najlepiej w 
naih^rdziej artystycznych ramach wystawia 
sztuki.

Byliśmy świeżo na „Majorze Barbarze", na 
tym dotąd u nas nieznanym, acz jeszcze w 19J5 
popełnionym wybryku scenicznym. Bernarda 
Sh rwa. Sztuka t: bledsza, ale może głębsza od 
ir.n-ch dzieł scenicznych kpiarza i mistyfikato- 
ra irlandzkiego, tej okazowej mieszaniny ele­
mentów. temperamentów, humorów i mózgów 
celDckiego i anglo-saskiego.

W  grotesko.'vch kczi < kaeh i w nleodzow* 
nych paradoksach, (raniej tu jednak groteski 
i paradoksów, niż zwykie u Shawa), przy bęb­
nach i trąbach, przy mordobiciach przytułko­
wych. na trzech tłach równocześnie: proletaria­
tu, najb <nt«7ej burżurm i i armii zbawienia, 
staje przed nami problem, co jest sp lecznie 
lepsze, ^mdrzeisze i skuteczniejsze, czy filan-

BErORMY ROLNEJ NIC JUŻ A N I OBALIĆ
A N I ODWOŁAĆ N IE  MOŻE

(brawa). Jest to konieczność dziejowa, d?l®w 
sprawiedliwości społecznej. Reforma roi®* 
przeprowadzoną być musi i będzie, nie tyl* 9 
z uwzględnieniem najżywotniejszych, najstu5?' 
riejszych potrzeb naszego rolniczego ludu, ®‘e 
i całego narodu, bez obniżenia kultury g^sp0* 
darczej kra jo i  nez nszczcróka ola państwa.R^d 
jesł stróżem bezpieczeństwa kraju, je3t uoelńo* 
mocnionym gospodarzem jego i opiekunem z*' 
razem. Opieka rzędu wszystkim się należy. ^ 
piekując się pracą, rząd nie może uledz żądny®* 
choćby najbardziej zakorzenionym przesądo®* 
Są cacy, wedle których tylko praca fizyczna* 
muskularna, zasługuje na miano pracy. C>ki‘e* 
ślcniem lakiem nie zdają sobie sprawy z te!?9* 
i*e zawdzięczają pracy właśnie tych, co nie zufl< 
jąc1 ośmiogodzinnego porządku, po całodzieU' 
nym trudzie jeszcze po nocach w ciężkim "Y* 
sitku muszą ślęczeć. Całe zastępy aanczyciatf 1 
nauczycielek, docenci uniwersytetów, literaci* 
dziennikarze, aityści, zarabiają znacznie xnu’e’ 
nil przeciętny robotnik, mają na opędzenia n®' 
teryalne potrzeb życia mniej niż obetnie ®a 
choćby robotnik rolny, megą *  zazdrością sp°* 
giąaae na pewnych elaitących którzy otrzyń®' 
ją pensye bez porównania lepsze, aniżeli njio1'  
sliowie P.seczypCłpOłltej Od tych cichych, ni*' 
strudzonych otrzymujemy strawy duchową, »  
im chleba brak. Oni gromadnie nie występuję* 
bo żyją rozproszeni (głos: nie są zorganizo^^ 
ni), tlie grożą i dlatego meże nie zwraca się h& 
nich uwagi. Czas jednak pomyśleć o nich, 0° 
cierpią.

Opieka rządu wszystkim sdę należy.
WfcRJD ZATARGÓW KLASOWYCH

nie tylko u nas wyłącznie zrodziło się uprze* 
drenie, że każdy pracodawca, ze wsayscy prze* 
mysiowcy, kupcy, przedsiębiorcy, rolnicy, są 

wrogami pracowników. Szerzeniem tego prze* 
sądu zajmują się, rzecz• prosta, socysliści. Al® 
n nas zajmowali aię oiem nawet członkowie j ° “ 
dnego z nrzędów. Następstwa tego były zgubni

Tak dalej nie będzie
(Głosy: Chwała BogUl tareszciel). Życie spoi®* 
czne polega na wymianie pracy. Wszyscy je* 
sic-m y pracownikami i pracodawcami jedno* 
cześnie. Przemysł, rolnictwu, handel, przedsię* 
biorstwa, są częściami organizmu społecznego, 
nie można godzić w jedr.ą caęść ciała narodu, 
nie można jej ranić, kaleczyć, bez naruszeni* 
innych części. Jeżeli dziś tyle ludzi cierpi, to 
dlatego, że przemysł, rolnictwo ł handel lak 
cierpi.

O STATNI STRAJK ROLNY,
który na» przyprawił o stratą przeszło 30 pr** 
ceat prodnkcyi krajowej, dał się odczuć dotkli' 
wie w całym narodzie. W  obecnej chwili, co* 
kolwiek panowie powiecie,

każdy strajk staje stę krzywdą* 
cierpieniem dia całego narodu

- a m  ■ ■ - .  - m ; — 1

trepia czy praca choćby w fabrykach broni i » '  
municyi... Arm ia zbawienia przyjmuje dar/ 
od fabrykanta wódek, by móc zwalczać alkcbo* 
lirm, oraz od fabrykanta br:ni, by propagowa® 
wieczny pokój na ziemi... Apostoł armii zbaw**' 
nia nie waha się z godziny na godzinę przyjU“ 
wdasności i kierownictwa fabryki narzędzi 
morderczych... Pocieszamy się jednak tem, ż® 
kiedvś w narzędzia te uzbr. ją się robotnicy, h/ 
niemi zniszczyć usirói kapitalistyczny. Gran® 
sztukę, w szczegółach mniej lub więcej dobrz®* 
ale w każdym razie popisowo. Jako talenty 
błyszcza w „M ajorze" Bcńcza i Jaracz — a'® 
pozalem wszvscy stworzyli typy jednolite, w>’* 
raźne i wyd pyli z trudnych przeważnie ról ca* 
ly możliwy ich efekt, a to właśnie jest miarfc 
pierwszą sztuki aktorskiej i reżyserskiej.

Nie można rzec tego samego o „Po lityce" P®* 
rzyńskiego w T. Małym. O ile „Makbet" kraK* 
smętnie musiał nastr'ić każdego milosn. 
(zwłaszcza w przeciwstawieniu do takieS1' 
„Koriolana" na scenie Teatru Polskiego). ® 
„Po lityka" w Krakowie była żywsza i naturaij 
niejsza, w Warszawie zaś tylko skladniejsza ^ 
wytworniejsza. AVartt>ść realna tej farsy sa)J* 
rjcznej — to typy nowej Polski politycznej, bih 
rokratyrznej i salonowej — tvpy po części s*'a 
rykaturowane. W  Teatrze Mahm zaledwie a "  
tvpy wyszły świetnie i co najważniejsza, .e  ̂
licie —  tvpv. znane Warszawie już z 
szych czasów — dwie epizodyczne postaci®* 
S7łr!c:n. płaczący r.ad U nieeznością przekuj»> 
wania polskiego urzędn ka ;Siemaszko) i suc»•* 
zimny a w stosunku do swych kolegów partłJ
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/pi I
^»osy: Ziiradęi). Proszę panów, wiem, że nie ;
^irsjlłujęcy są tu winni, że wielu z nich idzie 
^ylko posłusznie zk wskazówkami ludzi najczę- 
*Clei nam obcych. Jest przecież wyraźny inte- 
Zes pewnych państw i narodów w tem, żebyśmy 
7 ^ jak najdłużej niezorganizowani, najdłużej 
j_:e"pioli. Dlatego też podżegacze, duchem i 
hw!-i E rr, e>~Tr, powiną! być surowo karani, 
■̂ elo pestępu musi się dokonać w  majestacie 

PraWa (Gic sy: Minister pracy z panem Prysto- j  

lE2a pod sąd!). Losem inwalidów naszej armii 
rz%d powinien najtroskliwiej się zająć. Najczul- 
6za, najserdeczniejsza opieka państwa, rządu i 
Narodu należy się właśnie tym synom naszym, 
c° W’ obronie Ojczyzny, przy budowie państwa, 
postradali zdrowie, narazili się na kalectwo. 
'Okrzyki: Nie dostają zasiłków).

Pan minister skarbu, którego wiedza i p o w v  
cieszą się tak ogólnym szacunkiem j uzna- 

niem, zrobi wszelkie możliwe wysiłki dla u- 
łjlrcwienia naszych finansów i dla podniesie- 
rijo. waluty.

Centrala dewiz nie dopisała, 
będzie więc zwinięta.

Usunięcie wszystkich obcych pieniędzy z ob­
io rów  państwa naszego i zastąpienie ich przez 
kieniądze polskie będzie krokiem o wacie sku­
teczniejszym. Najskuteczniejszem jednak bę- 
azie to, co czasu wymaga, to jest podniesień"z 
'vPtRćrczości Ii.rajo.vej, Ku temu powinr- "my 
^ Szyscy, nie tylko rząd, ale także cale społe- 
C7'tństwo dążyć. Proszę panów, m^nist-zyrm a- 
^Owizacyi znalazło gospodarza. Na środki, któ- 
2e już zarządził, spoglądamy z ufnością, i wic- 
^yniy, że potrafi usunąć n!ebCi£pibCzeństwo. 
W porozumieniu z ministerstwem handlu i 
kuzemysłu, oraz kolei żelaznych, rząd powinien 
^ A lżO E M IA S T  UTW ORZYĆ URZ^D OPA­

LOW Y,
^k, jak to się działo w innych państwach pod- 
Ezcs wojny i wydawało najlepsze rezultaty. Są 

jeszcze przeszkody. Wszystkim  na razie 
Podołać nie możemy. Zresztą my nie możemy 
z5dać doskonałości. Jedźcie panowie do Fran­
k i i Anglii, a zobaczycie, ca się tam dzieje.

Wojna znieprawiła nie mało umysłów, spa- 
Czyla nic mało dusz, spaliła serc nie miało, na 
Pobojowiskach

pojawiły się hyeny i szakale.
U nas nazywają je paskarzami. 

^ Z b rod n ia rzam i są w szyscy  ci. k tó rzy  pro-

^ a a z ą  o lb rzym ie zapasy żyw ności, aby je

Sozniej sp izeaaw ac b iedakom  pięć, sześć 1

fictim  razy  d rożę }; zbrotm inrzam i są Indzie,

którzy uog ro w a d z iii do tega, ze dziś w  W a r­

szawie lccsziu je lu n t cukru  2u m arek, k iedy

2 Arusioruam u m ężna sprow adzić nieskoń-
i:~—.a-;_ -- . .  ■—1| S ^
czena ilo ści cukru  po p ięć m a ick . (Porusze­

nie. G łosy: D laczego się n ie sprow adza?).

bych zawistny polityk endecki (Neubelt).
Zresztą widocznie aktorzy warszawscy nie

2ba.ią jeszcze nowej Polski, ani „poślic**, ani mi­
nistrów z ludu czy lewicy, skero te właśnie ty­
py, w koncepcyi aktorskiej bardzo dobre, zmar* 
bęwali i nie dali tego, co w Krakowie Łuszcz- 
kiewicz-Gallcwa, Guttner i Dobrzański.

Teatr Ludowy na Pradze, na drugim brzegu 
Wisły — to zupełnie inny. odrębny światek. 
Jest w nim coś z bardzo starej \Vai*3za «v , coś
2 teatru Bogusławskiego, coś z hotelu de Bour-
5ClRne. takiego jakim  go uwiecznił RosJand w 
Bergerac‘u. Jest w jego ramach zewnętrznych 
Zaniedbanie i derywczość pierwotnej sztuki te­
atralnej —  jest jednak także i ówczesne swobo- 
ahe, prawie koleżeńskie a czasem nawet swa- 
"ńlne współżycie publiczności, mniej zepsutej 
b więc i wdzięczniejszej ze sceną —  jest wresz* 
-1® na scenie samej gorący zapał, duża szczę­
ś ć  i m ila świeżeść. Jest to teatr dziwnie sta- 

jak na nasze czasy i stosunki, a przytem 
p iw n ie  młody. W iele w tem ostatniem zasługi 
dyrektora Gorczyńskiego, który umie nie tylko 
starać się o możliwie jak najlepszą „misę en 
cv,en?" w trudnych warunkach, lecz także za­
chęcić d:> pracy i utrzymywać zespół w rzad- 
? lei harmonii. W  zespole zaś wybija się kilka 
ardzo utalentowanych sił — ale i wszyscy inni 

, stęża ją się silnie, ochoczo, dając nieraz dobre 
pTacye. Ogromnie szeroki zakres repertuaru 

„Balladyny*1 do „Kominiarzy**, płaskiej 
Przedmiejskiej farsy) i konieczność częstych 

£reinier narzucają teatrowi praskiemu piętiib 
h'cwości i gorączkowości. A le :iic nie cierpi 
a tem owa pociągająca świeżość. Przeciwniel

GONIEC KRASO W SKI

Zbrodn iarzam i są cl, co w yw o żę  fa ja , m a­

sie, tłuszcze i  ku ry  za gran icę, k iedy lud- 

ność cierpi gn u , a żołn ierz bez butów  cho- 
clzi. (G łosy: &aza śm ierc i na m c iii); zb reć- 

ruar5.am T są  ci w szyscy, eo z g*tdu  ludzkie- 

go robią m ają ieK , co na ęj-erpicniacii lu dz­

k ich budują sw o je  w ystępne szczęścia. (G ło­
sy: K arać śm iercią, kon fiskow ać m a ją tku ). 

G rzyw nam i ich  karać, tu u rągow isko fy r r -  

wTanUwości. Z łapany na gorącym  uczynku 

tak i złoczyńca, k tóry  w czora j grom adził 

mą kg, ja ja , masło, tłuszcze i kury, zap łaci 

' te m arne oU czy 10U tys ięcy m arek, zaśm ieje 

—  k ułak, a ju tro  zaczni e grom adzić wę- 

g ie  na to, aby zrobić now e m iliony. (G łusy: 

Co rząd z r o ^  na to? ).

Niech m i wclr.o będzie zrobić skromne, oso­
biste wynurzenie. Przez 10 miesięcy urzędowa­
nia nie kazałem aresztować ani jednego czło­
wieka (Głos: To szkodo!), przeciwnie, starałem 
się, bezskutecznie co prawda, uwolnić kilku. 
N.c jestem krwiożerczym, a jednak jeśli mi da­
cie władzę, to rząd-, na czele którego siać bedę, 
ko-rzystając ze stanu wyjątkowego, przedstawi 
panom do zatwierdzenia ustawę, upoważniają­
cą go do

zwołania do stolicy doraźnego 
sądu na tych wszystkich prze­

stępców
(Bra?,a i oklaski) i stosowania kary istotnie 
najsurowszej, konfiskaty całego majątku, ska­
zywania na dożywotnie roboty pbUczn* i na­
wet na karę śmierci. (Długotrwale oklaski. Głos: 
Lud tego od dawna się domaga), bo

głową powinien zapłacić 
złoczyńca,

którego chciwość naraziła na szwank chcalaż- 
by jedno Zycie polsniego żołnierza, co tam na
zimnie bron,i naszego honoru i bezpieczeństwa 
naszego państwa. O wspólnikach tych zbrod­
niarzy, o tych współwinnych, dziś nic nie po­
wiem, ale wiecie panowie, co o nich myślę. 
(Głos: Ten sam los powinien ich spotkać!. — 
Inne głosy: Na prawicy strach!). Zima się zbli­
ża, już nadeszła, przedwczesna, surowa, okru­
tna. Nie mamy dość żywności, r.ie mamy dość 
w'ęgla, drzewa i opalu. Jesteśmy w niebezpie­
czeństwie. W  takiej chwili, wobec takiego po­
łożenia-, jak podczas peżaru na żaglowym okrę­
cie, znikają między ludźmi wszystkie różnice, 
niema już żadnych klas, ani bogatych, ani bie­
dnych, jest tylko ludzkość i troska, jest soli­
darność społeczna. Wobec nieszczęścia wo wszy 
stkieb miastach, we wszystkich najzamożniej­
szych choćby domach, powinno być zaprowa­
dzone ograniczenie w jadło, w opalo i w Świn.

Fenomenem młodości i talentów wielostron­
nych jest dwudziestopięcioletni Tadeusz Fren­
kiel — reżyser i główny Aktor, aut:-r -.Grzechu 
Nepoleona**. „Grzech Napoleona** (znana histo* 
rya porwania i rozstrzelania niewinnego księ­
cia d'Enghien bezpośrednio przed ogłoszeniem 
cesarstwa) uderza prostą a silną kompozycyą 
oraz dużą scenicznością, esiąganą nieraz bardzo 
naturalnymi środkami, np. w akcie 3. (mocna 
scena wyznaczonego przez Talleyranda sądu 
wojennego nad niewinnym'. Frenkiel ma pełne 
czucie sceny — a „Grzech Napoleona** zasługu­
je na ramy wspanialsze, niż może mu dać teatr 
na Pradze. (Zresztą był już grany podobno w 
„Rozmaitościach**). Tu i ówdzie znać jeszcze nie- 
wyrobienie; tu i ówdzie przeładowanie efekta­
mi robi wrażenie szarży melodramatycznej. 
Bądź co bądź talent dramatyczny Frenkla już 
u swych początków pięknie :ię zapowiada.

Jako akt:-r Frenkiel, dysponując nictylko wy­
bitną inteligencyą, doskonałą aparycyą, lecz 
także pięknym organem, jest jednym t. bardzo 
niewielu, którzy wiedzą o tem. że muzyka gio- 
su, umiejętne jego module wanie w tonach, na* 
sileniu i zabarwieniu, znaczy więcej, niż sama 
dykeya. Tylko w „fortissime*" glos nie wychodzi 
jeszcze czysto i męsko, lecz zamazuje się nieco, 
jakby w chrapliwym krzyku.

Godna partnerką Frenkla była Wanda Tatar- 
kiewiczówna w roli księżnej Rolian, pociągając 
ku sobie subtelnością gry i szczerością senty­
mentu —  równocześnie także wirtuozka melo­
dyjnego głosu. Kreacya ta była bardzo szlache­
tna.

o  Ir. 3.

ile. (Głosy: Nareszcie!). N ie wszyscy przyjm ie­
my to bez szemronia. Czeka r.as niedostatek, 
zniesiemy go wszyscy, czeka nas cierpienie, 
podzielimy je między siebie na równe części, 
wszyscy będziemy cierpieli, wszyscy, poivta- 
rzam. (Głos: Złudzenie!). Wszyscy, z wyjątkiem  
chorych, starców i dzieci (Głos: I paskarzy!), a 
przedewszystkiem z wyjątkiem  armii noszej, 
której doprawdy, jeżeli jesteśmy godnymi i- 
mienia wielkiego narodu, niczego zabraknąć nie 
powinno. (Głosy: Słusznie. — Okrzyk: Z wyjąt­
kiem paskarzy!). — Dla tych

konfiskata, ciężkie roboty  
i kara śmierci.

Odpowiedni regulamin rządowy powinien być 
przygotowany bezzwłocznie i przestrzegać nale­
ży usilnie jego wykonania. Jestem przekonany, 
że przeciw tym zarządzeniem nikt w narodzie 
głosu nie podn.es-ie, mkt się me o-śmieli. Bo ka­
żdy rozumie, że jeżeli tylko odważne, mężnie 
i cierpliwie zimę tę przetrzymamy, to wtedy 
dopiero dobre dla Prl-k i nastaną czasy.

Oto są w głównym zarysie najważniejsze za­
dania, których rząd polski podjąć się powinien. 
Jedne są nagle, inne będą wymagały aiuższogo 
czasu. Dia spełnienia wszystkich potrzeba pra.- 
wdziwej władzy i istotnej siły. Tę władzę i tę 
siłę tylko naród i Sejm wysoki dać mogą. Nie- 
chajże więc większość się wytworzy, wielką, 
ogromna, niech się wypowie (głos: a jak będzie 
mała?), a gdy taka będzie jej wola, a za nią 
siła, to rząd w poczucia obcwięzkdw, pokrze* 
plony tą siłę, wsparty tem pop-rciem, pozosta- 
nło na stanowisku. Jeżeli to nie nastąpi, to niech 
z tych licznych stronnictw, jak to za czasów 
wojny gdzieindziej bywało, powstanie rząd par­
lamentarny, koalicyjny — jak to się mówi. 
Niech obejmie ster w swoje ręce. A le cokolwiek 
się stanie, stosunek rządu dio Sejmu powinien 
być jawny i wyraźnie określony. Sejm jest su­
werenny, dzierży najwyższą ustawodawczą w ła­
dzę i możen jest zmienić wszystko w rządzie, 
ale dopiero po jego obaleniu. Rz*jd fest odps. 
wiedzialny i zo względu na wielką odpowiedzial­
ność swoją musi mieć istotnie niepodzielnie 
wykonawczą władzę. Bez tego praca wysokiego 
Sejmu staje się bezpłodna i wszelkie rządu w y  i 
alłki będą bezpłodne.

MOJA OSOBA JEST TU BEZ ZNACZENIA
nie gra żadnej rcli. Ja nie sięgałem #o władzę, 
ani po majątek, ja nie łaknąłem zaszczytów i 
nie łaknę ich wcale (brawa i okrzyki: czoićl), 
ja przyszedłem tn pracować dla Ojczyzny (bra­
wa i oklaski), pracowałem wiele i pracować 
chcę, ale na tych warunkach, jakiah dziś krai 
wymaga. A kraj cały wymaga

aby rząd był rządzący
nie zaś rządzony (brawa), kraj wymaga, aby 
rząd nio lękał olę żadnego terrora (oklaski), 
aby nio działał trwożliwie, niepewnie, jakgdyby 
przy bladych blaskach piwnicznych kagańców. 
Kraj wymaga, aby rząd polski sprawował wła­
dzę śmiało, mężnie i sprawiedliwie, w blasku 
jasnym słońca (brawa, głosy: czekaliśmy, na 
to).

Gmach państwa polskiego wzniesiony już wy­
soko.

Polska już stoi i tylko rządem 
stać będzie

(brawa i długotrwale oklaski).
Po przemówieniu prezydenta ministrów, na 

propozycye marszałka Sejmu odroczono roz­
prawę nad tem expose do wtorku.

k tó rzy  jeszcze n ie u iśc ili p rzedp ła ty  na te is- 
siąc listopad , zechcą to uczyn ić n a jda le j do 
15 b. m., gdyż  w  przec iw n ym  razie  narażą 
się na w strzym an ie  im  p rzesy łk i dziennika. 
F rzedp ła ta  na listopad  w yn osi:

EU 16 bez odnoszenia;
K. 18 z dostawą do domu.

K IN O  „W A N D A “
Program od 11 do 16 listopada 1919

„ U R O C Z Y  U R W I S Z “
iu-komity dramat z W3pó:czesnego ijcia arystokracyi 
w 5 częściach —  w głównej roli słynna artystka włoska 
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C z y  z a m o r d o w a ł  ?
Tajem nicza śm ierć . — W ypadek czy  m o rd erslw o ? — Psrła w artości 
80,000  franków. — Serb sk i aktor i kobiety w  „niebezpiecznym  w»eku“ .—  

Aiib i dom niem anego m ordercy. — T ragiczna nowina.
■ Kicea, w listopadzie.

(m-m PrżeJ sądem kryminalnym w I^icei 
•stanął aktor serbski Soiirowicz .c-skarżony o na­
mordowanie niejakiej pani Zc.n, żony architek­
c i  z Antwerpii. W  nocy i  dnia 17 na 18 wrze­
śnia 1918 r. znalebicno zwłoki pani Zan straszii.- 
jfc-Fe poparzone, leżące na zwęgionem naaojf 
łóżku.

Z początku sądzono, że to wypadek nioszcię- 
sliwy, skoro jednak skonstatowano brak samy 
5C00 franków i kosztownego „juo.iiden.tif z prze­
piękną perlą wartości 80X00 Iz.

Podejrzenia skierowały się przeciwko czło­
wiekowi, którego bilet w izytowy i  iotograiię 
znaleziono w mieszkaniu nieszczęsnej cfiary, 
przeciwko Dragolubowi Sofirowiczowi, aktoro­
wi Narodowego Teatru w Belgradzie.

Polieya zasięgnąwszy informacyi o Sot;rovt-

A re s z to w a n ie  w ła ś c ic ie la  d ru k a rn i .
Warszawa, 13 listopada.

Wobec uporczywego szerzenia w Warszawie 
druków bolszewickich władze bezpieczeństwa 
publicznego zarządziły obserwację nad Szere­
giem podejrzanych drukarń. Nadzór ten nie by* 
bezowocnym, bo oto onutgdaj z  polecenia konń- 
sairza rządu polieya wkroczyła do drugorzędnej 
drukarenki Chaima Hendiera przy ul. Długiej 
26 w* Warszawie i prźeprcwadziła w niej rewi. 
zvę.
. Kezultal przeszedł oczekiwania, znaleziono 

nowiem baruzo powaiLą ilość świeżo c dci tych 
odazw kWE anistycznych i anarchistycznych o-
raz skład czcionek, z których odbijano ocezwy.

DZISIAJ PREMIERA!
W KINOTEATRZE ,.SZTUKA“ -  HOTEL SASKI, Sw. JANA 6.

Wielki dramat w 5 aktach francuskiej wytwórni p a t h e  Frorcfc

„POKUTA"
,osouty na tle powieści Gye de Maupassahta, z uroczą 39(>5

G ABRYELA ROBfSiNE.
Ponadto ciekawe aktualności Pathego, wśród nich olbrzymi tank, burzący domy

i łamią ;y drzewa.

O YREKCYA KRAJOWYCH KOPALŃ WRilLA •
na ulicęprzeniesie ,»ą została z Rynku 

L. 52, IL  piętro. 399s

L aktualnych krakowiaków.
(D o  iłustracyr tyiuiou<e/).

Jestem se gospodarz 
Na cala gromadę.
Sieczki rżnąć nie oćjdę 
W pele nie pojadę.

A pccćż bym jechał 
W pele lub do lasku 
Kiej dość zarobiłem 
Na pasku, na pasku|

Nie umrę hu: z płodu 
Próżue o ta strachy
Niech zdychają w mieście 1

Ciaracby, ciarachyl

Moja baba sprzeda 
Msfeło, jajka, kurki 
Za to też sie stroją 
1 ona i córki

Ano te? lo tego 
Li nich i u żonki 
Na wierzchu -eiwabie 
Pod spodem kerenai!

Na łbie im sie chwieje- 
Warkocz przyprawiany 
Niechaj im zazdroszczą 
Ciarachy gałgany! —>

Gdy idą ulicą 
Otwierała gęby 
By ludzie widzieli 
Wszyćkie złote zębyf

A }S sob1.? ligam 
Na kupie pieniędzy 
Popijam szampana 
I drwię z ludzkiej nędzyj

Łopata rdzewieje 
Skryta ca eczyr.ą 
A ja caie cysarz 
Po sześć keren :nc!

Przyj Iźcie kiedy do nas 
Ci, ccśeie ciekawsi 
Poznacie- niedolo 
Co je ehtepu na wsif...

Rrus.

cza — wykryła, że u t r zym y w a ł  liczne stosunki 
mi.osiie z kobietami w „niebezpieczrbym .vic- 
ki_‘ .

Sctirowicz aresztowany energicznie zapizc* 
czył słuszności podejrzeń.

W  pierwszym dniu procesu oskarżony wyka­
zał swoje alibi w dniu zbrodni.

Pierwszy dzreń rozprawy zakończył się wyru­
szającą do lez sceną. Miaeł-wicie cbroń^a 3cai- 
rąwicza wyjawia, że żona obwinionego umarta 
Liika miesięcy wstecz, a jedyne dziecko zostało 
w okrutny sposób przez okupantów zamordo a- 
ne... Wiadomość ta była druzgocącą nowiną dla 
ScCiJwicza. który dotychczas nic nie w id z ia ł 
o nieszczęściu jakie go spoikalo...

W ieść o tragicznej śmierci żony i dziecka w y- 
warla na nim tak głębokie wrażenie, że sędzia 
musiał przerwać przesłuchanie.

Wykrycie tajnej drukarni komunistycznej.
Ma się rozumieć, że odezwy polieya skonfis­

kowała, a drukarza w osobie Hen dr c, c istawia 
no tir r.ięzTcnia.

W  itr.ker® re .jzy i k w i r i T a  połicyi *&sW 
nowilo, że w tak nq4 p e d q «i drukeronce obok 
druków kcmuirstyrznych m alerioro tlenki y*- 
ohrdząco z obclalunkńyr rzędowych. Zapytany 
właściciel drukarni wyjaśn i, że druki rządowe 
< ykonywa ra  zlecenie firm y Kasprzykiewicz 
(Miodowa 4), która, nie mogąc z pow du  Jt.aj- 
ku zoccrów v ykonać na czas zamówień pań» 
st,wo,vych, przekazała r ono ty drukarniom ży­
dowskim, przyczem część otrzymał do wykona­
nia Hendiar.

* Chwf§a b le iic a .
Kialenderzyk.

Św. Jozafata 

Wschód słońca 7 31 

Zachód słońca 4 45

S Piątek 1?

PRZY  POMIŃ AM Y, że na mocy uchwały Ko­
mitetu wydawnictw codziennych pism krako­
wskich,1- ze względu- pa drożyznę aruku i pa­
pieru, zmuszeni jesteśmy wszelkie komunikaty 
traktować jako płatne anom.e. Wszelkie komu­
nikaty należy nadsyłać odtąd do Adm inistracji 
,.Gońca Krakowskiego".

Masa oa protez nosa, ucha 
P R O B N E R  - K R A K Ó W
Do snrzedama now* bUar* waz sa_■ M  j  3 - ■ mowar 'rslauracyjny.
Wiadomość w  Barze Polskim, Kraków, ul. Stolarska 13

W ZYW AM  Pa NA ROTA, ajenta handlowego
przy ulicy Zwierzynieckiej, aby najdalej do 
trzech dni zd :l mi rachunek ścisły z interesów, 
porobionych do spółki ze mną,

Jnkób C®hrfeIA, ajent feAndfewy,

gj
Długość dnia 10 03 fc&ssańasaS

T E A T R  IM .  J L . k  S L O W t * K - - , a # f l  
Sc be la : (N ow ość !  . .rcw edzon łc"  kom. w 2 athach 

St. T esc niego.
N ieu zR ia  r e p e t :  . Glup-l Jąkćs "  T. H ir• r. ra.

W ieczór; ..Pc -yci : ‘ a . ł osonkae.
t e  a  t b  ..b a g a t e l a ".

P ią tek ;  ..Dudek
d  ho te  pc poi.; ..ranna s) iżaea".

W ieczór:  „Kob ie ta  bez sK iuy ' .

T E  A T  n P O W I E L  J 3 \ T !

P ią tek ; „Róża  Stambułu'1.
Sobota: „Futasz i l 'c-rlmijttcr“ .

OPŁPŁT;KA W  N O W O Ś C I A C H .

P ią tek : Rom ans na cłacbu".
Scbc ia : „ f .om ans na dachu".

W YKŁAD Y W  C C K L  A d T Y S T .  fr.T. św, Dnrbab
Piątek : W i lh e lm  Mitarski* ..Rczwój peizażu, a wra- 

ż . iwcść  wsrć iczcsna".  Część II.
Scbc ia ; Pro. Lu dw ik  Skecz;, ras: ..Edgar A l lan  Fo®"* 
NiCiZ.eln: Paw  et Staskc: ..Obrazki z w c i a y .

E L R S A  L r l j u I i A I  tu ' ta  ^*v. n u ż y  Ł. 2V
P ’ l t e k  c ą .d z .  7; K. C a b rrc l ik i :  „Seaz iew ic  i Akro* 

polis" z '. lustracją uczmów szkoły drama:.
— - O

W  dnia fu trzz i "v=i rc z^ -czyn am y  druk cykl* 
artykułów ekoncm.cznaypolecanyzk, c n a s  .e;ttcy?łj 
najwc-niciszc prcklomy państwcy/ufci kc! kle". 1?0» 
chodzą cne z pod pióra jednała z naibardziri cna* 
ayea puhLcystów pclsLick: zwracamy przeto ca  ni® 
uwaąą naszych czytelników.

I I IA J ^ O W A N IA .  Generalny Del cer. t Rządu zami*- 
nbwat sekretarzy  pa\\łr.tawvcli w  9 Ii.a.re raręd1 
Aelcma I auatewskiego. ^ n io m cg o  S k rc rk k co .  ; 
tana C za rn cck rgo ,  Józefa źac-kowikisgo. V. inr..'."C.?J 
Kola i ikcwsk icgc. Ado l fa  Grubera. I l u d c lB  i i .ecrA  
Anton iego  Śnieżka i Sew eryna  T o k A k i e g a .  d j" 
r ek teram i urzędów  pomocniczych >.u:ni ■■•tn'e'wa.

W SPH Ató j iE  S F R k K C A Z Y  C t K R U .  H c r ie t i . i t  z z ]  
wiadamia, że sprzedaż cukru za II. peiawp ,lp;3 
k cii czy się z  dn iem  A  b a  Sk-ccy  rc jen ew ?  f j i e c - ,  
s om y są (o  h ?, w '1 a r. e h ri'z*or.l: zcw:;: r. o k u y ~ n y ; e', suro w-J 
ra powyższy  czasnjma? z e  żyć  we w łc ic iw y c h  "J  la­
rach chlebowych na jpóźn ie j do ló om. wląc.nie* 
Sprzi-Ó.sż cukru na następny ck r  s rozpocznie sH 
w naiPb,żtzveh dniach.

M1EJ3KZ E K L E P  L  W Ę Ł U N A M I .  \P dnie. 15 L3- 
(w  sobolej erwerzenyra  zostanie w rs*ażu  k .e iak3 
pizy Rynku gidwaym S * l c s  z w y i c i ł c n im i  w ui3* 
u m  m iej. w ęd linam i.  S c r zcga ż  bedzle sie odby­
wała  ecdzicrmle w  dr.ie r cw szcdn .c  cd godz iny  3 
rar.o do 1 pcpcłudn.u. i cd 3 cl„ 7 w locozm m  i;c ce­
nach usfar.cwicnrc-h w co rm lk i  zat .y.ordzzr.yk1 
przez zarząd ja-cic i c tasarc i nuo.i. a zr.:,iduiao',bb 
się w  sklepie. Jedna esoba zakupie będzie rr.oS13 
uo jw yże j  1 kst v;ędlm.

£  T E A T R U  „ E A G A u E L A  . Zapow iedź  premier/ 
„Kon tokcy i męskiej"* w y w o ia ia  w  rr.l
silne zaiieresowanie. Zgłoszeń .a  c b i le ty  r.r.r!v-.vo_ią 
do kasy teattu  bordzo licznie. Abrncu tem  rc z t rw u i3 
się m icisca zamćwicr.e do pon iedzia łku w  coki- 
dnie. Drugie ptzedstawisr. e „K on fekoy i  mc dr, ci - 
odbędzie  sie we ś r ta ę  i - i  bm. Kasa aarr.awlań mie­
ści się w  gmachu B aga te l i '1.. Dzis ie jszy  w lcczć f  
w ypełn i  ..Dudek" —  sefcorni „K cm e :a  utz skazy11.

S O B o i N l E  ,30,01- OL U r. N i O W a i  W U .- ._ j I » l ‘ 
p r z j ję t e  zcs ia ly  n iezw yk le  svm pct\czn ie  pracz P'J- 
bffgzucść. U  cbcc zdecYdcwanego ich pow cd :en ia 
odbywać się będą stale. N a  jutrzejszą pon chi dniówkę 
kę p rzygotowała  A j r o k c y a  ..Pannę służąca" i i ::ir,C ' 
tniinY‘a.

i i i L A T R U  P 0 W 3 Z E C H N S 3 0 ,  „B k ia  S i a m c a *  
z panią Jadw iga  Erzczowska. . R l ż a  Smróbulu któ­
ra r.a rów i i z . .Ks iUńitiłką c za rd asza1 zao„\ ia re­
kord wśród cpcrcrek csfatric.i ć eb y  zawdzięcza 
swoje  powedzen ie  i r.a w -k i^ ś  crygbtEinci r.tuzvcc 
I wcale n ieszabicnowemu librettu. G lo,vnv ciężar 
cdpow iedzir  Incsci srrvs:yczr.c i z l r ż v l  k c m p :z v rcr 
i  l ibrccls.a na t a r k i  . .nćży1". W id z le l lśm y już v/ 
K rakow ie  k i lka  przed-tur,' ie ie lek  tai roli przvs~kC 
jednak musimy, że na ikcrzy^ to ic j  pod wzgłedeW 
śpiewu i g ry  scenicznej przedstaw ila nam sic P" 
Brzozowska. Jej g ics  1 ar-.lzc dźw ięczny  posiada wis­
ie ciepła, a w yborna  szkoła pozw a la  a ; s i n e  na w y­
kazanie wszystk ich  jego  zalet. Gra sceniczna m - j '  
l igentna . pewna siebie, wsperrr.gana w yborcą  ff-'- 
m .ką  i p iękne warunk: zcwr.ctrzne. iak tv  sle/r- 
lz cn e  dla. „Róży11 —  skła'dala ęie na to, że tal w y ­
żej zaznaczy l iśm y — ro la  ta n n i iży  dn nai-Jp;zV;!l 
v  repertoarzo ncwc-j t f i ln a drr .r .y .  5 w c ;a  dregą 
Brzozowska musi być Z idowclcr .a  z swych r  o r t y  * 
rów  i otoczenia, l lcn ryk  M il ler  śp icwol;  k t i r^ ee  om­
lety ty lokrctr.ie podnosil iśm y — śp iew a Aclirr.cóą 
keneertowo. także i*r.r»ri~ i l a r a s i f o w l e c  ie.-t milutką 
słodką Midil i.  a M ir o w ic z  w yw o łu lc  r.a każd-sm u'  
kazan iem  się b rawa i wybuchy wesołość:.

..Róża. S:a!?ibubi‘‘ w  tej cfcsads! u irz. rąn sic 
'szt ze d ługo na a f l i zm  Ii. Ki,ttio3kwclQ  ^

PC P O Ł U D N IE  P D A  E Z-EC I.  W  niedzie le  dn. lJ 
bm. o  gccl7. 3 repęt.  odbędzie sie w  in r ty tnc l i  O  J- 
zycznym  fśw. Ar.nv 1. ? U oA »lr".-:'e . . i ' : rc ,u iR (A  
dla dz iec i"  staraniem Unlw rr-y :etu  Luci im. A. I>‘ -' 
cUiewicza z n n s t c p n ia c m  pre r ra r .em : 1i Na d n:® 
oceanu w ypov  ie p. A. Koz łowska ; ći ł r e d e k - '  e f - v 1 '  
z j r zn e  1 v» w-Ykenaniu uczniów Tn-tyluui murVfz'  
rtegoj: 3V N a  jagody. Rajka fw>g!ov; v  a- in :3^
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ircna). Dik.M w ęępjj 1 JO K 'Ra d/fecl I 2 TT Jła
i ; - n z v : ’ i v ,c : :  ' n ; i  cl ) r c  :v c Ta w  bibliotece Un iw . 
Lud. S » -i5rzvniorI<a 11 cci 4 — 8.

c.a .-5?:o  i  k f r u r s r iŁ  c ó i.ie . m v  ui. K rć ic w e j  
J e ć w i i i  p-k la  prcccl dwen.a  ty g r  j e l a m l  rura ga- 
z;vv8 -skuflusm c-rcca wszystk ie  latarnia ga «o .vo  
za.-u-: ikr wal v. Nasza w ładze  komunalna uznały  
strać I d  ręknćęc;? rut1 za w y rek  eraćrzr.cści, k tć rz -  
ir:c i?13 wedrą się sprzec iw iać —  i nic zabrały  się do 
nr; raw y  inslaiacy: Cd początku kstcpada test w ięc  
r.liMk lir . Jad w: c l  pcctawicr.a światła, co iJ ż  sama 
t i  -^z się ća ic  sic wc znaki nrcszkańccm . N ieszczę­
ście r.la lóż '?  nisray sati.cpas to taż i tu do c iem no, 
sal cgm rkich przyłącza sic r.ctcryczny, k rakowsk i 
fcrdk r en e y i  ; w  ślad ratom ccdcicnnc cdvvi..dziiiv 
bandytów. Ne nia u r re s t  dnia, bv na ul. Kr. Jadwi- 
g. nio zdarzy ł się lokiś n a rad  rabunkowy.1 ć)3tatnio 
n p. w łam ała  się zbrodnicza szaika ćo  m ieszkan ia  
p II.  r iara iank i i sk iad la  p rzsam ic ty  i nrceyaza 
w a itcśc i  70.COO K. Po lrcy i —  rzecz iasna ni o ty ło .  
Nuszrz.-J iiwcy. który  cii lcs usadow i! c r z v  ul. Kr. 
Jaaw ie i z w ra P u a  sic przeto dc św ietnych w ład z  z 
pohetną prośba: do ic ie  nam św iatła  — lab  pe l icy i !
0  jedno i drug.e skromni ludzie prosić nio śmią.

S I-HL&FCiW ANIE . W  z w ią z k i  z ncta tką  zatnie.
szc icną  cncgća i w  naszem piśmie p rzysy ła  nam  p. 
I-skaut w in ic ie ; : )  realności przv  ul. K row odersk ie j  
13 sprostowanie, w  k f £vym tw ierdzi,  że lcka iar  tej 
rca jncści p. Kaczyńsk i m iał zagwarantowano ken- 
traktem  jedyn ie  używ an ie  strychu irentow ege, 
stry ch w  c f icyńćch  zestal mu zaś cdda^y  do dyspo­
z y c j i  ty lko z grzeczności. Ponieważ, p. y iisk i nio 
chc ol c p ić in ić  strychu mimo, iż ten t y l  gospoda­
r zow i  pc ,rzror .v  dla cclć\ u tzebudewy domu, c lw c .  
i z y l  cn  w  c tccncśc i  św ia d k ów  strych i k i lka  znaj. 
du jących się tam  p rzcdm lc tćw  z lc źy l  w  swem  m ie- 
Szfc** nl u

l . L L i i T  H/-Ł2-EKSKI fi. ' W  Cendorau rozegrał 
się k rw a w y  drama, ktćre co c f ia rą  nadlo  dw c ic  m .  
dzi. Od wiciu iar m a łżonkow ie  A. ż v i i  w  w ie lk ie j  
n iazgedr ie ;  dom  ich t y l  stalą wu jów  m ą  przykrych
1 bu rz l iw i  ch scen których echo tu ln ia lo  sie oo co .  
k m  mieście. Przed  n iećaw n em  pani A. chcąc przer­
wać to pasmo męczarn i opuściła dcm męża. szuka­
jąc schrrn.cn ia u swoje- prąyjacić lk i. m ieszkające j 
w ‘ Landcran. m aż p rzes ia ł  w  Bcrdcaux. P rzed  para  
dn iam i ran  A. t l y ^ ą c y  zemsta przec iw ko  swej żo­
nie udał się do ic ie tsca  .lej reby tu  i w ieczorem, u . 
zhro jcny w  rew ciw er .  ustawił sic za w ęg lem  demu, 
w  m a k i  uliczce. erzez k’ 6ra żena iego z w y k l i  t y ł a

Krjtyuzny stan aprowizacyi Krakowa.
jS iaków  l i  listopada.

i m  W czora jsze  posiedzenie Rady aprcw izacy jne j  
m ia ło  na oclu zapoznać prasę i ludność c k em p e .  
tencyi tej Kady  jak  równ ież  o n iezaw in ionych tru­
dnościach ze strony gminy' w  ap row izow aa iu  miasta.

W  posiedzeniu w z ię l i  udział reprezentanci rady  
aprow izacyjr.cj gm in y  craz m ic jsccw e i  nrasy.

Przew odn iczący  posiedzenia p. radca Czerny pod . 
niósł, że na m ccy ustawy z 2 )  l ipca o cbrccie zbo- 
zem i juy.c.u orumi stv. o r z t ia  v i ' ■ '  . — r,
Dostawy zboża i mąki do K rakowa m oż l iw e  -o  
ko za przyzwoleniem w ładz centralnych w
sza.. ic . T o  też c d p : ’v iedz ia !nc ,5'e. 7 
godni

kcbicta przerażona odgłosem strzałów rzucrla s:ę do 
uckcoki i wpadła do sąsiedniego s k k o i  gdzie tez  
siewa. Lcz k r e k u  radia  zemdlona. Właściciel sk k .  
pu pespieezył ici na ratunek, lecz zauważył natych­
miast, żo ketiota była uz nieżywa, on.ar.a  z prze- 

Piażi^ni''. Mąż ivzrfcnr.anv. iż cn ye-t sprajycą 
śmierci swej żonv. i że padła cna ca iego mord.-r. 
czci kuli. włożywszy rewciwer w  usta pozbawił się 
życia na mieiscu.

EKS CES/.r.Z KAr.DŁ. Ż E E B Z 3  CD TR AK C 71. 
(Kr.l Karci Ilacsburg, ktćry tak krótko bawił się 
ber.e-m • . t ur .z -v  letnok 'u >•/ ty.n c . r r o
a ; życia na cesarską skale, zwrócił sie jak denesł 
poryśkt ,.Journal‘ do francuskiego rządu o stalą 
ręczna suhwencyę. W  uzasadnieniu ż-bra.-zel swei 
pre*egtS3»i wprowadza Krrrlck. że dwór sw ii musiał 
cgnniczyć zaledwie do 3h osób. p^s.ada tylko S po. 
\ ozów i kiikatraśck keni. autrmcbiii zaś C1... ? z k j - 
da, że ten Łirbr.nt z ti .onu zrzu ’cn\ nie podniósł ie. 
szcze te i ckcliczr.rści. że nim tez którego cbs;śó się 
nio może —  podrożał znacznie. Nie ulega kwesiyi, 
że dcri.ok'atvczpa Recubkka pozostanie nieczułą aa  
„r.cdzę*1 eks-cos2rzarka.

K ro e i.K a  p o i  ł ,  t x i a .
Misya ukraińska w  Paryżu lrzg lasM , lakcby 

rząd Stanów Zjednoczonych udzielić miał nkraiu-  
rŁiei rornklioe ładował 13 milionów dolarów na S 
picccah Spłata tci sumv rozłożona m a bvć takoby 
na trzy raty w  odstępach trzy i czteroletnich. Po­
życzka użyła ma być na zakup preauktów, niezbę. 
unycii dla Lkrainy.

—  Do Kancioiioa przybyło nozelsl w: biot era ale 
z Aleksandrem Ćw kicwiczetn na czele, ktćry wrę.  
czyi wiceministrowi Starosclskiemu swe listy uwie.  
rzytclniaiaoe.

—  Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
wiadomość, że pogłoska o crsM cwin -i nrzez wiedze 
czrsko-si^wackie cani INir rkici w  drodze do Fry- 
sztalu jest bezpodstawna. Pan i Knnicka nigdy a ie .  
sziowar.a nis by ła

—  SIcniter polski ogłasza rcznorzadoonle min. 
spraw wciskowych i soraw wewnętrznych. do?v- 
■:2ąre rckwizjcvi: ał skćr wszsłkleca r c d : i 'u  tJk 
surowych, jak 1 wyprawionych; 11 wvrobć-.v skć. 
fzar.ych: cł kożuchów, Inter i wszelkich wyrobów  
kuśrierskich.

i®

Zygmunt SlEGEL, lekarz
w Kroś iie, 3997

Przeniósł &:ę do własneso domu, obok Tow. karpacKiego

Zwracam uwugę, iC Zarząa koie>wy spize- 
^3je wszysti ia przesyłki eskne i ntecctone 
® iie nie są w przeciągu 48 godzin po ns< 
^sjściy podjęte j ć j .  ł .  L e t n k s u f .  
spadytcr, Kraków, św. Gerciuay 4 . Teł. 4 1 6 .

p. NAJFCCZYTlSffijsSyffl ILUSTROWANYM E W  U-
^ ~ G L m x i r M  polskim iest .Z y c ie  i Pow ieść".  O .

-i nutneru 2 K. Prenumerata 12 (3 marekł kwar.  
T ̂  -11: i -

Pam iętajcie o żclnierzu p s ls H in i!! !

MĄKA r o  SRABPWA 7’T?1 ?V>r c r m a
Jpad. w y łą :z 2ilw na czynniki zządowt. N a  ek Jtek
wielokrotnych łnterwcncyi gmi..v m. Krakowa mi- 
taisrorstwo aprowizacyi zapc.. icd .!a ’.o acrc,v;zcwa.  
me Krakowa i Lw ow a wyłącznie pizcz mlaistcr- 
ftwo, inne Ł " 'A'>r. w  Małcp^lsce arrewizewane by.  
łyby przez gęn. Delegata. W  tym celu miał być 
stvYcr7e~.y c 1 "cyalny urząd tzvv. tącza* ko a y w  Kra­
kowie, ale mimo nrgcnsćw gor!nv do tci pcrv ant 
ow.go i.rzęanika niema, auł też ca rorsza mokk 

Wówczas ZY.rćcila się gmina do ministerstwa a .  
prowizacy; z żądaniem ŷy ncłec.łą swym komisyc- 
nercm w  Miecnowie i Pińczowie. bv pMrwsze 2ć0 
wagonów zuożą sk^ rrw a l i  do Kro.kawa. Niestety i 
to się nie udało.

Przyczyna tego lszy
W BIEDNYM O^rr.ED DIOSJjŁ'?! I C 'W ,
niezadawcIcnyoh z nisk^ j  ceny zbrć.a, W y -  - r : .  
ne kontyngenty na poszczególne powiaty nie zosta­
ły ściągnięte w  większości —  w innych w  bardzo 
minimalnych ilcściach. Dziś upływa drugi 'term n 
dostaw eni.a przez powiaty koat\r.g» r.tu zboża, je­
dnak niema nadziei, by udało się ściągnąć eitsćby 
jitlen wagen.

Dopóki rząd energicznie nK- pAz‘ prowadzi swej  
wcli. depóki cŁ"z: r.ik iw t cbł r s.ta nio - " n i  
pij do d os law i- i ia  rhoża. s y te s y n  epo. " "O T in o  
miaat bętłzio r.adal krytyczną a w re s - - ;,c tfełdzis do 
katariroiy. I to jest rzeczą zrozumiałą, gdyż trudno 
wymagać od ludności miejskiej, by głodowała, dla- 
tgeo, żc kilkudzicsirciu obszarników i sc.ki mełych 
rolników wcli zŁ '~e  ruszczać na rasek niż od­
stawiać  

Niemniui
KATA"Tn O T M r ^ H  Fr.ZDDSTAWIA SIĘ EWS ’ 

SITA CUKRU. |
ód kilku miesięcy cukier dc Kra’" .w a  nla nad . i 

cacd.i. llząd cukru nie drslaicra, natemiest cćwiad  
czyi, iż mjestjo otrzyma Dcwicn kcnt\ngcr.t z do- \ 
stawy cukru z Poznańskiego Rcwnrczcśnie rząd ! 
zazr.r.czyl, żc zniżą racye cukru na óC3 gr. na oso. i 
bę Gmina czynda zabieg* o dcslawę enkin z F ra .  ! 
gi, Po dlugicii rcrfrr.k'acwr.rh z rczmitymi n:zęda.  
mi w  Krakowie w  sprawie ctrzyman a pozwolenia i

( Z  posiedzenia Raag aprcwizacyjnej).
r a  przywóz, w  czasie k tórym  cukier w  Czechach
podrożai. gm ina uzyskała zezwolenie  na p rzyw óz

] 30 WAGONÓW CUKRU EIANEGO
w  cenie 23 karen za 1 klg. tak. że w  handlu cena  
c’ ,łt u  w yn iesie  30 Lor. za  1 kig.

j NP^trślAGANIA W  DOWOZIE W^BLA
są ogóln ie znane. P rz yc zyn y  tege szukać na leży  w  
tiuóncściach trar.spcrlcwycii. jak  równ ież  i w  sta. 
ncwisku r^ądu. inspekterat w ęg lcw y  wyznaczy !  d la 
Krekoyya tya1 :a ó w  miesięcznic, co przy rczdz ia .  
1“  m iędzy  {<ł.CCJ rod - in  w ypada

FO 1 1 PÓŁ CE7NARA MIESIĘCZNIE.
I lcsć  ta jest. zupełnie n iewystarczająca. P ew ną  

ulgę w  aprew izew an iu  m iasta w  węgiel sprowadzi­
ło u 's ; r :  c •—n;o w o.- . 1 —auy rouotniczej
w  ilości C3 wagcnćw micsiccznie.

Dw’a dalsze artyku ły  racycncwane

cd kjiku ty .

SPIRYT'7"'' I NAFTA K IE  NADCHODZĄ DO 
KRAKOWA

w  destatrezn? ’  ’ 'ś c i .  W  tym  kierunku nie pom aga ją  
in fe rw eneye  gm inv.

Sprawę z iem n iaków  re fe row a ł radca W ydro .  Za­
znaczył. Ż3

ZIE*INi#<FI S Ą  W WOLNYM HANPLU.
I  zdewa n c ^  ;le ’ >• 7-;^ ^ncc gd" ż g m i­
na zakontrak tow ała  w ie ik ie  dostaw y  w  Pcznat l-  
skiem, mestety za nim doszły do K ra k o w a  skonfi­
skował f e  )■ ąd'-w- . o W ~ .  ■ ca ...o . ia io  s,o z 
ziem niakam i z K ró lestw a  polskiego. T o  d ługich 
targach zgcuził się ..Puzapp' wysy łać  do K ra kow a  
ziemn-iaki w ed iug  klucza —  m 'a s '0  nasze c tr z vm a .  
Icb j  2S y .c f icnćw  dzicnn'c. Jednak i to zaw iod ło  
2 i.rnr.iakl nic nadchodzą, trdnak jest nadzieja, żc 
K ra k ó w  ctrzyrrn w  ekszo ilcści w  cenie 63— 90 kow 
za cctnar, zależnie cd gatunku i jakości.

MIĘSO ZNAjDUJE o^E W  DOSTATECZNEJ 
JLCdCI,

t r łk o  pa h e r n  - łn io  w ysck ich  cenach. Niedawna  
rr.cżnicy p izcd lr ży i i  n a w y  csunik, rada aprdWiza- 
cy in a  nie p rzy ję ła  go do Yyiadomaści, w  tej sprawia 
tcczą się dalsze pertrnkt: — c. Ustalenie p -zystępnej 
ceny mięsa maże ledynio sprowadzić t r - y fa  na ayw e  
bydło. Czy do tego dojdz ie  iest w a ip l iw em , gdyż  
spotyka się znnczsr i  »'•*— i  : s trenn ie łwa w  s e ’ inio.

Dysknsya jaka się w y r n d a  do przedstawien iu 
star.u aprow izacy i stw ierdz iła ,  że poza m a lem i u . 
stcrkarr.i w  magistracie

WYŁĄCZNA CBFCV/IEEZiALNCŚĆ su. KATA- 
STECFALNE FCŁOŻENIE AFROWIZACYJifE 

sprda_ tylko na rolników i rząd.
G w in a  zależna w  każdej swej czynności cd rząau  

i  jego  Yvykcna\vcćw

WOBEC TAKIEJ SYTUA CY1 JEST FAKTYCZNIE 
BEZRADNA.

IMI I z  S E N S A C Y JN O S C I F I L M U

ZOŁTY TRÓJKĄT
9 9 U C I E C H A

IV. £ •  * Y A
m  I. SFRYA

99 Z A C H Ę T A * *  „ P R O M I E Ń c i

113. S E K Y A II. S E R Y  A

II. SERYA SC94

IY.SSRYA

Nowa demoastracya głodowa.
K rakow scy n auczyciele ludowi dom egaią sią  od M agistratu chleba, mąki

i v/ąglal
K r a k ó w ,  14 l i s to p a d a .

(1.) Wczoraj o g o d z .  Ił-.ej p r z e d  p o łu d n ie m  
zeb ra l i  s ię  p r z e d  m a g i s t r a t e m  n a u c z y c ie l e  tut. 
s zk ó l  lu d o w y c h  w l i c zb ie  k i lk u s e t  i  w es z l i  g r o ­
m a d n ie  do  w e s t y b u lu  p r e z y d y a m e g o ,  g d z ie  p ; d -  
n o s i l i  g r o m k i e  o k r z j k i ,  d o m a g a ją c  s ię  i y w n a s  
£ci, węłjla c r a z  k a r t  t r a m w a jo w y c h  po z n i ż : -  
n y ch  c en ach .

D o m a g a n o  c ię  też, b y  d o s ta r c z o n o  o d p o w ie d ­
niego- p r z y d z i a łu  w ę g la  s zk o łe m ,  aby  m ło d z i e ż  
u e l i r o h ić  o l  p r z y m u s o w e g o  a z ł e g o  w  s k u tk a c h  
p r ó ż n o w a n ia .  W k o ń c u  w y b r a n a  d c p u ta cyę ,  k t ó ­
r a  u d a ła  s ię  do p r e z y d y u m  M a g is t r a t u ,  i o  de 
p u t a : y i  p .rzcm ów ił  w ic c p re z .  R . l l e  i o b ie ca ł ,  że 
M a g is t r a t  u c z y n i  w s z y s tk o  co w  Jego m o c y  (? ; ,  
a l e  cfcecnie  je s t  b e z s i ln y ,  a  d z ia ła ln o ś ć  ą yo 
o g r a n ic z a  s ię t y lk o  do w y d a w a n ia  i e g i l y m a c y i  
i k a r t  c h l c b o w c - w ę ę i c w y c l i  ( ? ! ) .  J c i i i  i : r d  ęc:t- 
t r a in y  w  W a r s z a w i e  l e k c e w a ż y  s^b le  ap row iza^  
c y ę  m ia s ta ,  to  j r e z y d y u m  od p ov  i e d z ia ln o ś c i  za 
to b ra ć  n ic  r a c ie .

C o  zaś  do  k o n s u m ó w  ro b o tn ic z y c h ,  k tó r e  z a ­

opatrywane są we wszystko i  nawet otrzymują
a p r cw d z a c y ę  w p ro s t  z W a r s z a w y ,  to należy za­
wdzięczać tylko posłom sccyalistycznym, którzy 
energicznie bronią sprawy robotnika. (C z e m u  p. 
p re z y d e n t ,  k t ó r y  r ó w n i e ż  je s t  p os łem ,  n ie  o r o u i ł  
e n e r g i c z n ie  s p r a w y  a p r o w i z a c y i  m ia s i&  K r a k o ­
w a ? !  —  F r z y p .  R ed . ) .

P r z e m a w i a l i  ąas tr -pn ie  w ic e p r e z y d e n a i  Sarę t 
B a n d r o w s k i ,  p r z y r z e k a ją c  u c z y n ić  co  w  ic h  m o ­
cy. O p :s tu la ta -ch  p r z e d ło ż o n y c h  p r z e z  r o z g o r y ­
c zon e  n a u c z y c ie l s tw o  k ra k cvy sk ie  p o w ia d o m i  
M a g is t r a t  w  d ro d ze  t e l e g r a f i c z n e j  o d n o śn e  c z y m  
n ik i  r z ę d z ę c e  wr W a r s z a w ie .

P o d c z a s  p r z e m ó w  w icep rezyden tów ^  o d z y w a ł y  
s ię  g ło s y :  „ p r e c z "  —  . .u s tą p ić "  i  t. p. P o  s k o ń ­
c zo n y c h  p r z e m ó w ie n ia c h  d e m o n s t r a n c i  u spo '  o- 
jen i  c c k c iw ie k  ob ie tn icą  r o z e s z l i  s ię  w  s p o k o ju
d :  dc nr ów.

strajK w szkołach średnich.
J a k  s ię  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  d o w ia d u j e m y  n a  

dziś , p ią tek ,  z a p o w ie d z ia n y  je s t  s t r a jk  w g ; i n n a -



gremialnie opuszczą. szkoły i udadzą sit; demon*
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z.rscb i a-.kolach realnych. 7. ndcrr.eniem gods. 
'0  : południem profesorowie i nauczy-

. • • • • . ; zakładów naukowych-średnich

Kraków, 14 listopada.
,ni-m) W ygląd zewnętrzny dzienników na­

rach staje się z dniem każdym coraz bardziej 
urozmaiconym. I tak: „Kurycr Warszawski-*
drukuje się na bibułce, „Iskra" sosnowiecka 

a pakunkowym, bronzowym papierze, jedno z 
pism łódzkich ukazuje się w urcczo różowej 
szacie, „Gazeta Lwowska" zaś w seledynowej.

Bardzo to może mile dla oka takie urozmai­
cenie i ciekawe dla, zbieracza osobliwość-, choć 
zresztą nic zbyt nadzwyczajne, bo n. p. jeden 
z, popularnych dzienników słynnego lorda/ 
Skrlhcliffa w Anglii, drukowany j est stale 
na c-dryr.cwo - żółtawym papierze, — ale 
człowieka, trzeźwo patrzącego w przyszłość, 
jrzojmuje cno lękiem, jako zapowiedź zbliżającej 
się szybkimi krokami katastrofy papierowej!... 
Dzienniki zmuszone są sięgać do zapasów pa­
pieru pakunkowego, a gdy tego zabraknie —

sLacyjnie przed Magistrat. Powody i postulaty

co wówczas?! Prasa polska — w chwili tak wa­
żnej, jak okres przedplebiscytowy, skazaną zo­
stanie na przymusowe milczenie. Najdotkliwiej 
odczuwa brak papieru prasa warszawska, ale 
ten smutny stan rzeczy jest poniekąd własną 
jej winą, albowiem jako prosie stołeczne) ła­
twiej była jej wywrzeć Lezpcśic&DU wpływ na 
rząd, co uczynić zaniedbała.

Położenie lada chwila może stać się rozprez- 
liw tm . Jeżeli fabryki papieru nie dostaną wę­
gla —  to jeden z najważniejszych czynników 
życia kulturalnego, glos opinii publicznej, bę­
dzie stłumiony.

Prasa małopolska geni jc^ również resztka­
mi papierń. Uruchomienie fabryki w Białej, 
która ze względów terytoryslr.ych w  pierwszym 
rzędzie wchodzi w  rachubę, zalcżnem jest od 
Inspektoratu węglowego.... •

* Czekamy!

ność niemiecka prowadziła jawną agitacyę tek 
że w pobliżu lokalu wyborczego, gdy natomiast 
Polakom czyniono wszelkie utrudnienia, — 
W  dniu głosowania oddziały Greaizseuińzu sły­
nęły w peinem pogotowiu wojennem, z ksrabi- 
nami i granatami ręcznymi, teroryiając wyżer- 
ców yoiskicii nawet na zebraniach w zamknię­
tej sali. Wszędzie czynną była tajna pŁilcya.

^Stwierdzonym faktem jest również pojawia­
nia się agitatorów wyborczych, władających ję­
zykiem polskim (n..p. Szuchcwski w  Pszowie), 
którzy^ złośliwę argument: cyą odwodzili cd gło­
sowania na polskie listy. Wspomniany Sulko­
wski występowa! w powiecie Rybnickim, jako 
rzekomy Halerczyk i powoływał się na rzekomo 
ujemne głosy Francuzów o Polsce.

Ludr.osć polska nie była jednak wyborami 
zaskoczona i o ile to było możliwe, stanęła w 
dostatccznein pogotowiu. Niestety, w  licznych 
miejscowościach wskutek terom, glosy polskie 
rozbiły się. Zasadniczo głosowano na listę na­
rodową, pewna część głosów padła jednak tak­
ie na listę centrum lub niemiecko-socyalist y  
czną.

Karygodne nadużycie władz pruskich pole­
gało między innemi na tern, że na listę upraw­
nionych do głosowania wciągnięto skrupulatnie 
wuz/sttich nieobecnych w  uminie (powstań­

ców), a natumiast setkami calem! pominięta w  
liście mieszkańców obecnych w gminie, o któ­
rych wiedziano, że głosować będą na listę pol- 
sko-narodową. Już z tego powodu wynik wyko- 
rótr jest fałszywy, liczba uprawnionych głosów 
polskich byłaby bowiem w  rzeczywistości zna­
cznie wyższa. Protestów nie uwzględniono.

Wobec tego stanu rzeczy ze stron,, organiza­
c ji narodowych przeprowadzono kontrolę list 
wyborczych i a^tsloEii liczbę osób, bezprawnie 
pominiętych w Uście. O ile się to jesccze w  po- 
wrnych gminach nie sta.o, należy to stanowczo 
uczynić, listy wszystkie wogóle dokiadnio zba­
dać, gdyż będzie to miało wielkie znaczenie 
przy głosowaniu plefclacytowem.

W  dniu głosowania ustawi! Crenzschutz ka. 
rubiny maszynowe na drogach, placach, a na. 
wet w pobliżu lokali wyborczych. Żołnierce u- 
zb roje ni zjaw ili się wszędzie, tetroryzując lud­
ność/spieszącą do urny. ,

Nuuen (PAT ). Wedle urzędowego zestawienia' 
w ckręgu Zawrze glosowało » »  uprawnionych 
do glosowania, z  tego p a fo  na Pclaków 84%, 
a na inne stronnictwa 36 procent. W  powiecie 
Bytomskim głosowało 65  procent uprawnionych 
Polacy otrzymali 78 procent oddanych głosów. 
Wybory w powiecie Katowickim dały taki sam 
atesnnek, jak w powiecie Bytomskim. W  po­
wiecie Tarnowickira głosowała 50 Froccnt wy- 
bor ców, Polacy otrzymali 36 procent oddanych 
Jjlosów.

M m  Paderewskiego w skazuje na 
potrzeby nowego rządu.

Warszawa (telef.). Potrzeba utworzenia nowe­
go rządu wystąpiła z celą silą po mowie prezy­
denta ministrów Paderewskiego. Trzeba więc 
jeszcze w miesiącu bieżącym oczekiwać zmian 
ministeryalnych. Krążą pogłoski, że najpoważ­
niejszym kandydatem na prezydenta ministrów 
jest podsekretarz stanu, gen, Sosnkowski, chc­
enie wiceminister spraw wojsl owych. Teka 
spraw zagranicznych pozostałaby j nadal w rę­
kach p. Paderewskiego. Pp. Wojciechowski i 
Biliński również zatrzymaliby swoje teki.
■naw *—   m i ,• —

Aresztowanie w ielkiego p iekarza 
mąsznego w W arszaw ie.

Warszawa (PAT ). Wczoraj aresztowano tutaj 
Wacława Michlcra, albowiem komisya piekarń 
miejskich otrzymała zawiadomienie, że z mły­
nów Michlcra będzie wywożona mąka do skła­
dów szmuglerskich. Roztoczono nad tym mły­
nem dozór i przy aresztowano wóz z 30 
najlepsze] mąki pszennej, przeznaczanej i 5 
sklepu niejakiego Hermana. Mąkę zabrano do 
magazynów W ydziału zaopatrzenia. (Młyny Mi- 
chlera są jednem z największych przedsię­
biorstw młynarskich w Warszawie — przyp-* 
Red.).

O tw arcie kuchni akadem ickiej tf2  
{Lwowie.

Lwów fTcl.1 Wczora jedbyło się w sali Polskiej 
demu c t’»varcic kuchni dla niezamożnych rclsk^*1 
akademików bez różnicy wyznania. Kuchnia ta. f 0i 
wstaje jako dzieło towarzystwa akadcmickieS6 
..Ziednoczcnie"

Dwa samobójstwa w aresztach policyjnych.
Jed en  z aresztow anych w iesza się — a drugi sią truje.

Kraków, 14 listopada.
(T ) Oncgdajsza noc i dzień wczorajszy były 

nadzwyczaj dla złodziei feralne, Możebn?, że 
trzynastka, której miano nosił dzień wczorajszy 
tak fatalnie wpłynęła na przeznaczenie dwu a* 
resztantów, którzy targnęli się na swe życie.

Oto ubiegłej nocy przytrzymano na tutejszym 
dworcu w wozie kol. towarowym podczas kra­
dzieży 24-lctn. Stanisława Smcgę z Łężkowic, 
ubranego w mundur żołnierza. Aresztowanego 
otrzymano w tymczasowych aresztach na 

dworcu. Pc cl czas gdy dotyczący urzędnik prze­
słuchiwał świadków kradzieży,. Smaga powiesił

się na kracie okna, zarzucając sobie na szyję 
skórzany pas munduru. Żołnierz policyjny, któ­
ry miał Smagę zaprowadzić przed urzędnika 
zastał już wiszącego^ trupa. Zwłoki odwieziono 
do zakładu medycyny sądowej. Także wczoraj 

| nad ranem targnął się na swe życie w aresztach 
pod Telegrafem Natan Dyamand 1. 23, doroż­
karz, który był tam umieszczony za kradzież. 
Dyamand usiłował otruć się zażywając dużą 
ilość jedyny. Wezwany lekarz pogotowia po 
przepłukaniu żołądka odwiózł niedoszłego sa­
mobójcę w stanić ciężkim lecz nie beznadziej* 
nym do szpitala pewsz.

Zandarmerya i polieya galic. przechodzą 
na etat centralnego rządu*

Warszawa. (Teł.) Odbyła się tu konferencja 
,v sprawie przejęcia żanclarmeryi krajowej i po- 
icyi wojskowej w Galicy! na etat ministerstwa 
-praw w ewnętrznych.

Kcnfcrencya uchwaliła: Min, spraw wewn. 
przyjmuje na swój etat i pc-d swój nadzór żan- 
iarmeryę krajową i policję wojskową na całym

obszarze byłej Galicyi. Na czele policji państwo­
wej w Galicyi stać będzie osoba mianowana 
przez ministxa spraw wewn. w charakterze po­
mocnika komendanta głównej pollcyi w  War­
szawie. Na obszarze Galicyi mieścić się będą na 
razie trzy komendy okręgowe z aiedaSbaKii w  
Krakowie, Lwowie i Przemyśla.

Ostateczna decyzya w sprawie Galicyi 
wschodnie; znów odroczona.

Paryż. (P A T ) Komisya d; spraw polskich, ? przeto Najwyższa Rada międzysojusznicza, po 
pod przewodnictwem Cambcno, powzięła decy- ' przyjęciu lej decyzyi do wiadomości, poaiano- 
zyę w sprawie Galicyi wschodniej Fonie”  aż de- I wiła odroczyć na później ostateczne wypowłe- 
cyzya ta nie została powzięta jednomyślnie. ■ dzenie się w sprawie Galicyi wschodniej.

16-tysięczna armia angielska gotowa do
obsadzenia Olsztyna.

Warszawa. /Tei.) Do „Nowin Codziennych*' te­
legrafują z Poznania: Tutejsza misya angielska 
otrzymała od swego rządu zawiadomienie, że 
16 tysięcy iełnierzy armii okupacyjnej angiel­

skiej rtai w pogotowiu do przejazdu do Olszty­
na i okolicy. Przejazd tej armii nastąpi dragą 
na Gdańsk.

Polacy musieli g ło so w a ć pod groźbą granatów  ręcznych. — Sfałszow any  
Hallerczyk agitatorem  pruskim — M obilizacya G renzschutzu i tajnej po- 

licyi* — Wielu Polaków w listach w yborczych pominięto.
Kraków, 14 listopada. nych na Górnym Śląsku odbyły się ped najwlę-

Biuro prasowe i wydawnictw Tow. Obrony kszym naciskiem władz pruskich, jak to dowo- 
Zacliodnich Kresów podaje: dnie stwierdzono w obwodzie Rybnickim. Pod

Dokoną>nc w dniu 9 b. m. wybory do rad gmin ochroną cywilnych i wojskowych władz, lud-

tesame.

D D F

; i i  drukowane m bibułce i p a p r z e  pakunkowym!
Czy prasa polska przestanie istn ie ć?
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M arderca mas gościem Berlina
Ecilln. (PA T ) Przybył tu Ilindenburg, który 

ma tyć  przesłuchany przez komisyę śledczą. 
Na dwercu zgctowmao Eintłc:iiuxfjav.i urcczy< 
sto powitanie. Stanęła kompania h:norov,a. 
Picrv.szy powitał Hindenburga Ludendorff. Pu­
bliczność zgotowała Iiindcnburgowi burzliwa o- 
v,acyę. Także gdy Hindenburg opuszczał dwr.- 
rzcc, eIIceowceo ęo burzliwie. Hindenburg 
przeszedł przed frontem kompanii honorowej, 
poczcm przypatrywał się defiladzia cd działów 
wojskowych, a następn e odjechał do hotelu. Po 
jego odjeździe przyszła dc bójki na placu przed

dworcem kolejowym, wywołanej okrzykami pod 
adicsem Hindenburga: Uordorca masl N*e h
żyje mtędzynarcdówkal Policy a przywróciła po­
rządek. Wysianie kompanii honorowej było 
spowodowane samoistną uchwalą pułku Rein- 
hardta, tez  p: przedniego zawiadomienia w y ż ­

szych władz. Dziennik zwraca uwagę, że owacya 
ta nie odpowiadała inteneyem samego Ilindem 
burga, gdyż przytył on ubrany po cywilnemu i 
tem samem zaznaczył, żc nie życzy sobie takich 
powitań. . .w ,

Denikin otoczony ze wszystkich 
stron opuszcza Kijów.

Wiedeń. (PA T ) Ukraińskie biuro- prasowe ko­
munikuje z  Kamieńca P o d o l s k i e g o  pod datą 15 
bm.: Deaikln zarządził ewakuacyę Kijowa
Wicikorcayjskio oddziały w okclicy Kijowa 
znalazły się w sylur cyi nio do utrzymania i 
straciły wszystkia stacya kolejowe. Bolszewicy 
stoją w pókclu a i do Fastowa. Powstańcy ukra­

ińscy posuwają się zo wschodu i przecięli pclą- 
ezenie między Kijowem a pedstawą operacyjną 
Denikina pod Połtawą. Jedyną linią edwrotu 
jest Eniepr, na którego fcrzogaoh stoją oddziały 
pod atamanem Zoleznyui, a który obsadził Ka­
niów 1 Czerkasy. .

Front Denikina przełamany na 
szerokości 47 mil.

Amsterdam. (P A T ) W edle iskrowej depeszy 
bolszewickiej wojska czerwone przełamały front 
gen. Denikina na szercksŚcl <7 mil. W edle in­
nego sprawozdania bolszewickiego został gen. 
Donikin w okolicy Dimitriewa pobity przez bol- 
oezwików i zmuszony do odwrotu.

Mm  odmKał raij stracony o t o
Londyn. (P A T ) „Tim es" dowiaduje się z Iłel- 

singforsu, że wojska ten. Judenlcza odniosły 
udwy sukces w kierunku Kiew a, i odparły na 
wielu mitjseach bolszewickich. Także i walki 
między Dźwiną i  Berezyną m iały pomyślny .ę- 
zultat dla Judenicza. Odzyskał on cały ćbszar, 
stracony przed trzema tygodniami i znajduje 
się najwyżej 50 mil od głównych pozycył wojsk

Denikina. x-'

b m  w  d r a  W ń  z D iit r io i.
Warszawa. (P A T ) Nadeszła tu wiadomość, ze 

polska misya gospodarcza, która pod kierowni­
ctwem b. ministra Iwanowskiego wyjechaia do 
pełudniowej Rosyi, zdolaia już zawrzeć wstęp­
ną umowę gospsdarczą z  rządem Denikina.

Odoarcie ataków bolszewickich.
Warszawa. (PA T ) Kom. sztabu gen. z an. 12 

bm.: Frcnt litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel
skie ataki na nasze placówki na polwduiowy 
wsebód od Lucka i na południe od Kopaticowej 
zesłały odparte. Na reszcie fror.tu starcia patrcli 
wywiadowczych. Front wołyński: Spokój.

Strajk kolejowy na linii Przemyśi-Rzeszów.
Warszawa. (Tcl.) Na linii Przemyśl—Rzeszów 

wybuchł strajk kolejowy. Pociągi aprewizacjjae 
dla Lw«wa stanęły w  drodze.

Stra jk  zakończony k o m p r e m m
Przem yśl (Teł.) Dziś o godz. G wieczór -zesłał za­

kończony strajk kolejarzy, dzięki interwencji dele­

gatów związku zawodowego te Lwowa, oraz zabie­
gom lHrekeyi kolejowej. Obie strony okazały wiole 
zrozumienia chwili i przyszło do komprcmlsu.

Przyjęto następnie warunki. 1} Dyrekcya kolei do­
łoży starania, aby w ciągu 2 tygedni została uregu­
lowana aprowizac - personalu kolejowego; 2) wszy­
scy strajkujący, którzy wrócą do pracy do godz. 6 
wieczór, nie będą karani.

Fałszywe mM\ o s i n l i i  D i i i  f t  Litwy.
Warszawa (telef.). Z kół zbliżonych do przed­

stawicieli dyplomatycznych w  Warszawie in­
formują mnie, że pogłoska, jakoby Wielka Bry­
tania zajęła w  sprawże Litwy nieprzychylne sta 
nowisko wobes Polski, jest pozbawioną podsta­
wy. Odnośnie do pcgloski o poddaniu się rządu 
kowieńskiego pod protektorat Wielkiej Bryta­
nii r,cleży zauważyć, iż w Londynie nic nie wia­
domo o takiej akcyi, ani też o skłonności rządu 
angielskiego do przyjęcia takiej ewentualnej 
propozycji, gdyby była ze strony L itw y posta­
wiona.

Poseł Zam orski czionkiem  cieszyń ­
skiej kom syi p leb iscyto w e.

W arszaw a (P A T ) Peset Zamorski zamurowany 
Zestal reprezentantem rządu polskiego przy komisyi 
Plebiscytowej w Cieszynie._________________________

S u t s i  mmii c i i i ł  Lwowa w Poznaniu.
Pczr.ań ( P A T )  ..Kury er Poznańsk i"  donosi. że z i- 

( f ją za ł  się w  ł^czr.aniu Kcm itct  ceicrn uczczeń.a o- 
c .óców  bohaterskiego Lwowa.

iż zmarły, pozostawił opodal bilet z napisem: 
,.nle warto żyć". Śledztwo prowadzone stwier­
dziło, że Kwiatkowski miał liczne zatargi ze 
związkiem zawodowym drukarskim z powodu 
uprawiania łamistrajLobtwa. Obecnie zachodzi 
podejrzenie, że Kwiatkowski padł ofiara morda.

Mord czy samobójstwo?
Warszawa. (T e l . )  Na c m e n ta r z u  w a rs za w ,  kim 

■ 'W ie z io n o  z w l ó k ł  d r u k a r z a  S t e fa n a  K w ia t " . d w .  

: w ieg : .  L e k a r z e  s tw ie r d z i l i ,  że  K w ia t k o w s k i  pe- 
ńiósł śmierć wsktuek postrzału rewolwerowego 
' v  p r a w ą  skro i ) .  Z w r ó c i ł o  c -1 ti : k u a ago, że re­
wolweru tsgo nie znaleziono na miejscu, 'i.iiuy

Irak i m  p r m  i h i  w połS(°.
Warszawa. (Tel.) Minister Śliwiński wygłosił 

na posiedzeniu sejmowej komisyi opałowej 
przemówienie, w którem podniósł zależność a* 
węgla. Dało się to odczuć w Poznaniu, /d/.ie sta­
nął był układ, według którego Poznańskie 
wiało w za mian za węgiel dostarczyć dziennie 
150 wagenów zboża 1 380 wagonów ziemniaków. 
Ponieważ węgla tego nie można było dostar­
czyć, zboże poznańskie nie nadeszło. Ośrodki 
przemysłów echrzancwski i dąbrowski otrzynia- 

; ły  dotąd tylko 115 wagonów zboża. Na yrzcszkj- 
dize temu st,oi brak wagonów. Tak samo zestal 
wstrzymany przywóz artykułów pierwszej po­
trzeby z Gdańska, albowiem nie odesłano łam 
100 wagonów pożyczonych. Z powodu braku was 
gonów' nio można destać soli, aczkolw iek ma­
my j eł poddostatkiem. Po mowie ministra na­
stąpiła dyskusja.

WSM t M S o na
Warszawa. (Tel.) MhyiMeryum k lei żoi&znej 

zarządziło, aby począwszy od 1 1  bm. ograniczę ■ 
no ruch na kolejach rło 1 pociągu pospie^zregc 
i 1  pccięgu csolcuc<_o na dobę na karde; Unii.

N a  tych sz la k a ch ,  które już m a ją  p ciągi po­

spieszne, kutsować będzie jedynie na dobę 1 pot 
ciąg osobowy.
Ptaco w n .cy w arsztatów  kolejowych  

otrzymają tantem y.
Lwów (telef.). Na wniosek lwowskiej dyrek­

c ji kolei państwowych ministerstw-o kolei w 
Warszawie, celem podniesienia wy data oś ci pra­
cy personalu, zajętego w warsztatach kolei, za­
rządziło, aby warsztatowcem udzielano tar.tjcm 
nad ustanowione pewne minimum pracj', któro 
musi być uskutecznione za stałą płacą. Każda 
rep e racy a maszyn lub wagonów, wykonana po­
nad minimum, będzie osobno wynagradzana, 
..rtDo usU-Jiu.-t innego klucza.

Dymisja l i i a  kolei jest oczekiwana.
Warszawa. (Teł.) W  kclacli sejmowych utrzy­

muje się uporczywie pogłoska o oczekiwanej 
dymisyi ministra krlei żelaznych Ebcrhardla.

S e jn  a spraw a wyżyw ienia kraju.
Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze­

niu £-jmu odbyła się w  dalszym ciągu dysku- 
sya aprowizocjjna. P os .  Czapiński krytykował 
działalność rządu, zwłaszcza zarządu kolejowe­
go i domagał się w  kcńcu ustąpienia rządu.

Tego samego domzgad się pos. Wasilewski, 
zarzucając rządowi, że nie wyzyskał ustawy a- 
jprćwizacyjnej z £9 lipca i nie zorganizował na­
leży tego odbioru zboża, że rząd ten powinien u- 
stąpić.

Pos. Fedorowicz oświadcza, że wełny handel 
jest tylko legalizowuncm paskarstwem I dopro­
wadzić musi do katastrofy..

Pos. Brzeziński zaznacza, że ustawa z 29 lipca 
była zła, ale obecna jest jeszcze gorsza, gdyż 
pozwala paskarzOm na największy cbrót zbo­
żem Przy pomocy tej ustawy rząd nie meżo za- 
pobiedz zwyżce cen na zboże,

Pos. riinwinowski podnosi, że przez wprowa­
dzenie wolnego handlu wzrośnie cena zboża, a 
w  ślad. za tem rozpocznie się aa całej linii ak- 
ćya robotników, celem uzyskaiziia. podwyżki 
plac.

m  h m  o w i M  s e jm u .
Warszawa. (Tel.) Ludowcy dążą do wyja­

śnienia sytuacyi w sprawie większości sejmo­
wej. P ;se ł W itos wystosował pismo do prezy- 
dyum klubów poselskich z prośbą, aby do 4S 
godzin dano mu konkretną odpowiedź w spra* 
wje utworzenia większości sejmewei. Ludowcy 
godzą się ca parcelacyę prywatną, na nodnłe- 
iłenie minimum przy parcelacji baz określenia 
tego minimum, godzą się tez na to, ażeby straż 
prawa rozpatrywała je nietyiko p c i względem 
formalnym, ale i merytorycznym. Godzą się też 
wególe na rozszerzenie kompetencyi straży pra­
wa.

Zoerzenie pociągów.
Nuuen. (PA T ) Jak doneszą z Koenigs W u s fe r *  

hc.usen kolo stacyi Zderzyły się
dwa pociągi ciężarowe, i  osoby zabite, i  *,ięfk» 
ranne, 10 lekko.

KlęsKa głodowa w A u s t r y i .
Ncuen. (PA T ) Klęska głodowa w Austryt 

przybiera coraz greźniejsze rozmiary. Urząd 
żywnościowy zaprzestał wydawania mąki nawet 
dla dzieci poniżej dwóch lat.

wronika telegraficzna.
H OŁD E L A  PADER EW SK IEG O . Prezydent m i- 

n 's trów  Paderewsk i o trzym ał następująca depeszę; 
Ostrołęcka rada m iejska zebrana dziś jako  w  ro .  
cznicę rswi.podztnia. p izesy ła  d la bo jow n ików  za 
w-clność wyrazy zachęty do dalszej pracy dla debra 
ojczyzny.

Gmina sfarczakcr.na w  Radzym in ie  w  dniu p ier­
wszej rocznicy  w yzw o len ia  w raz  z cala ludnością 
polska la.czy sie dl w yrażen ia  W ie lm ożn em u  Panu 
wielkiego hołdu, zasy łam y  dziękczyn ien ia  do Basta
i ręka w  ręko staramy się wspólnie pracować dla 
debra ojczyzny.

Rada miasta Tarl:i. zebrana na posiedzeniu w  ro. 
czrńcę zerwania  r.iewcli n iem ieckie;, przesyła Ci 
panie Prezydencie, w yra zy  czci i życzenia dalszej 
c\vf cnej pracy.

T E A T R O W I  P O Z N A Ń S K IE M U  G RO ZI Z A M ­
K N IĘ C IE .  Na wczorajszem zebraniu ltady m iejsk ie j 
om awiano rbszornio sprawę strajku artystów  tea­
tru miejskiego. Po wyjaśnieniu  ze strony l-adncgo 
Cynka inko referenta  dla spraw teatralnych Rada 
.miejska jednom yśln ie  potępiła straik i p «star.owiła 

raku.w:; '• gu le.ko zerwanie  przez a rtystów  umów 
zawartych z Dyrokcyo. Rada zgodnie zaleciła M a- 
gisii-alaowi r.by nic uslępowai wołiec micslu -znycli 
zadań artystów, nawet gdyby teatr m i i i  być- wsku­
tek strajku przez dłuższy czas zamknięty.
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t t  X I  w ńocy t fe izw cks  
lami i 2 nótaik . Z naiazca ze­
chce za wynagrodzcnein £00 
K  adtlać znalezione rzeczy do 
rąk L  ebscńulZH, Krakowska 
31 lu i co Adm. Gońca. 3233

KKIZJił-i uz.ew.z)
do wyrobu ^udelea. Fabryka 
pudełe* J. FacanoAskiego,
Grzegórzecka 19. 3982

Dyplomowana pianistka ECSGI
ud iela gry na loiiepiantc | 
mei dą na świeżs ą starszym 
i dzieciom. D.uga 18, 11 o. na 
prawo, k oszen ia  od 10— 3

inz jf.e . Liasty, óazuzituiy,
poszuhuiSS—2 pokoi mazi - 
wie z Kucnn ą, z uiebiami lub 
bez, za.ilace Każdą c~i.ę cweu- 
iualn e wysokie ousiępue.Mo- 

I ża piac.ć prow.antami i orze- 
j wem. Z j  osze .ia poJ „mźy- 
[ a i er" do Aiim. G A m . Mu.-

V. frob  lab. fsno.
wałskrfc w Warszawie. 3}ii-/.«- 
dażwlćraKow.c Fioryańska ia 
W spiacs K. iil/iSza.swsŁugu

„BramaM Kussi^na11,
Świetne, przyznać muszę, 

Dawałem te aziyciom.
Gdy niia.y Kok.usze; 

Grałem na r.usznosei 
Sam, bo dużo palę — 

„Oransi-Kr* działały 
Zawsze cosaonale.

Jeśli więc  oskrzeli 
Macie zapalenie, 

ub , gc1 zel
Czy katar na scenie, 

Używajcie 1’aństwo 
„Granulek hussi»ni“,

Do to medycyna 
NieoszacoWana. £666

P E R K U N *
najlepszą Sarbkę do larbown- 
nia ruateryi częściowo i i.ur- 

townie poleca 3912 
T. MĘŻYń, Flae SzczapańsKi u

( lóg  ul. św. Tomas).

i  ■ polrzcbne
mu®; D i i

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa  C zerm ińsk iego

w Podgórzu przy ui. Kadwtóiańsśiej 24,
T e ł. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski v«chodzące przewćzkś.

mim  •
s pierwszorzędna pracow,ia kuśnierska 

Kraków, Ui. Craiiżka a2, w pa.wur-ts
wyaonywa iu«ra męskie i damskie oraz wszelkie 

rcperaeye io  nafler przystępnych eonach. 3(>».5

i z  « ' « n l
j piękna, mioda, pe.na fi cezy i.
11 jskua tuarzyciclKu, najzupeł­
niej iiieza.cznj, pragnęłaby 
p. znać mc. o starszego męż­
czyznę n i wysouie.D stano- 
wistiU, uifiują.ej p wierzcho- 
wności, wie,kiej inteligencji, 
tu "up-in.e samotntgj. Gfę- 
bo.io muzyi.alnej pierwszt li­
stwo. Szczegółowe zgłoszenia 
do A i in .  Gońca poJ .Szczę- 
ś iwy trai*. £9S4

A. WCLAKSKI

W o j d a  p o l s k o '  r o s y j s k a  1 7 9 2  r .
Kampania Koronna.

Książka bogato  uuslrowana z licznymi 
piana mi bitew, opr. c legarc i.a  K  33 50 

Cena podana wraz z przysyi. i dod. 3C81
Wielkopolska Księgarń* a ń składowa w Poznaniu.
"W Klukowie L>. K. Triedion./, Kyne ; 17.

Piec U n erD n ad ii
„ M P ? E t > R ‘ ‘

lakierowany, prawie nowy, 
1 m wysokości, ao sprzeaa 
nia Oleriy pod ,Mcteor“ do 
Adm. .Gońca*. S9C6

kompletne urząd.en.e war­
sztatu mtroligatorsK. w  Kra­
kowie. Wiadoin.: Bund, Kra­
kowska, Ilotet jvedera. 3949

b .  m m A J o m
Jubiler

Kranów, Rynek gf. 17,
poleca swói bogato zaopatrzony magazym wyrobów zło­
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro w a z  kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. lT<-yjtnu,e wszelkie zamiany 

i reperacye. 15 js

JUSIniaid&ElBtuL-JbisSI 1EH3E .La3BCBES3BSEBI

9 9 K A L K A
ta Pierwsza gai c. fabryka chemicznego papieru u

Lwów, Kras.cktch 18. 
podjęła na nowo 'fabrykacyą. a

P o l e c a :

K A R B O L

Papier cerezynowy, parafinowy £ 
i woskowy. Taśmy do maszyn. “

Kraków, uiica Grodzka 32, 11 piętro j BtaasssssaanisBgBESHasEEigigs-BTiitesaaEiEa

U i a A A A A A A A  ah^k.A A  Al, A  A i

„MATURA"
!H D Y G O “ |

(godziny urzędowe: 1C— 12 i od 3— 5. 
dla spraw naukowo-fachowych tylko od 3—4, 
w niedzielę i święta od 11 do 12 w południe).

Nowe kursa maturyczne: I. gimntzyalnc-reaino, li. 
Seminaryaine oraz, lii. kurse wydziałowe cia F. T, 
Nauczycielstwa otwarte zostaną 1 października b. r.
Jeszcze lylko kilka miejsc wolnych. Wsz.yscy 
Słuchacze otrzymają bezpłatnie cHkowiiy mate­
r ia ł naukowy, łłonorarymn zostało o */3 zaizone.

Dla niezamożnych oraz inwalidów wszelkie ulgi 
i ułatwienia. 3522

r t  v  f T T ' y w  r  v  t t  t i

cY L I N D R Y  Ł A Z I E N K O W E
x blachy pocynkowAsej, 12, 13, U*cal«ve 
dostarcza po priyet^payi ia cesncn

DANIEL BALD1NCER
3s«8K&. ULICA i»W SERa S T Y A mA  U  29.3 E  9035

Zadajcie specyainej PASTY DO OBUWIA 
„P L A S K " i „1RA" BA

Fdi-fKL C&smlczoa i  RliHEit, t raków. Kaimslicka 12.

*GfiIy«y najtańszy desM nawiSJowy

IGNACY CYPRFS
Kraków, uślca Szewska L. 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopł 7J kor.. B” - 
dzik o .  dzwonkach 90 k. Skrzypce ze smycz­
kiem 200 kor. i wyże,. Harmonie wiedeńskie 

| model, jednorzętiówka kur. ńóo, dwurzędówka 
y kor. 400 i  rąby akordeonowe nor. 1 o ,  20. 20. 

i.»y.imenty oo szkła kor. 45. 55. Brzytwy kor. 
2 . £5. 50. Maszynki oo w oso# kor. 80. 40, 

65. Maszynki, do siiir.ogoienia kor. 80. Fas do brzytwy 14 K. 
Kamień 7. Duma co skrzypiec po K  70 i 120. Wysyłka za 
cenni* ilustrowany za na.es-an-om i koc w hscc. 2671

a

N O W E  K U R S A  !
rząd-wo uprawniene

w Szkole racnunsowcsci peńsł.r. | buchaiteryi

HENRYKA GOTTUEBA ?
ui Krakowie, ul. Dśettowska I. 68 ♦

rozpoczynają się «  dniu 20 ilstnosda b. r. 3910 
P. T. Publiczności zamieszkałej na ptowincyi 

udziela s ę  tównież nauki listowuej.
Wpisy przyjmuje się codz enn e od 9 do 6 popoł.

s a a a c a i u s a s a p s n e a B a e a e a i  
WAŻNE OLA PANt

Każda z pań, która chcą mieć piękną i delikatną 
cetę, używa jedynie 3959

K R E M U  „G E N K A "
Wjribu Labo.at. kugantuaza Kirsconara w  Tamawia
Żądać w drogueryach, perlumeryach i a^ładach apL
Główna Repraz&ntacya: Dom hanoioary J. Laaarkiaw.cz 

r j  Kr.kOW, rt.mlf U- Ruu«.w, a,a«t ł ł .
■ca»ta»ea «c » e g ło e a w gaBcaBfcałcmcaw

0■
a■
o
w

o

Sprzedam kilkanaście najpicknujszycli
i najlepiej się procentujących 
kamienic wraz z sklepami, 
cukierniami, rcstauracyum 
lub hotelami, will  lub mają­
tków ziemskien w  Poznaniu 
lub Wielkopolsce pod najko­
rzystniejszymi dla kupującego 
warunkami. Skrupulatnie o- 
szacowane i iachowo zbadane 
pod wzgiędem struktury i ko­
rzyści teainei. Wysyłam na 
żądanie zarysy i Dilanse ob- 
jektów. Na życzenie rezer­
wuję pokoje w hotelu na e- 

wentua,ny przyjazd. 3987 
Ankiewicz i wka architekt 
Poznań, Strzelecka 3 a parter.

------  -  i i -- l y t e a s u M

luzie i  P. I. Koptćw i I i i  lolniczyi
Mydło do prania, m ydła toalet: w e, pasta  do obuwia, 
sznurow adła, farba słynna „Koloryna“ , szczotki, nici, 
b aw ełn a i t  d. Płótna kolorowe i białe. Codziennie  
św ie że  drożdże. K aw a, herbata, cyKorya, k o r z e n i e

poleca iylko hurtownie £734

Dom Handlowy F. Woias, Krakóty

. • w

Łobzowska 12.
EWO/

„ P O L H A N '*
rO L S K iE  TO W A R ZYSTW O  
HANDLOWO-PRZCMYSŁOWE

SPÓŁKA Z 008. OOP. —

KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 25
Adres na llsly: „Polnan** Kroków, Straszewsklago 25. 
Adres na tslagramy „Polhan“ K r .U # . —  Ta. Nr. 2487.

W s z e lk ie  m a te r y ^ ły  b u d o w la n e ,  
żelazo i rury żelazne »
Dziwi artykułów technicznych 
Dział maszyn i narzędzi — 
Pompy i wagi Garvansa aa

Patentowane dachy łukowe i ściany 
systemu „Tuchschsrer" craz podłogi 

asbestowe bez fug.

DOM HANDLOWY■®AD0Lr ŚWIECA®1EKSPORT-IMPORT
9

Składy w Nowym Porcie G D A Ń S K  Składy w Nowym Porcie 
Kołllenmarkt 7. T e le fo n  2 2 -9 5 . A d r e s  łe t e g r . :  „Swiecadio". 

Oddział w Warszawie. Marszałkowska 146.
Adres teiegr.: „Świecadło11, Telefony: 22-73, 2S-36, 221-11, 221-12 i &2-11. 

S ie d i i e : szkockie, holenderskie, szwedzkie, ner- C u k ie r : holenderski, jawskr, amerykański;
weskie; suszone, solone w różnych gatunkach;

S a rd y n k i*  portugalskie, francuskie, norweskie, H arfoat© : jawską, cejlcńską, chińską;
szwedzkie; PiSSjpra: Lsmpong, Sśnrapare, T eh ch ery ;

Ja as, Santos, Guatemala, Robusta etc.; C se k O lsd © . kakao, cuKi&rki, m ó d  
o ra z  ryż, makaron, rodzynki, k on serw y  rybne, miąsrse, z ,a zyrs i owocow, oliwy, tł-szcze, wina. 1;kiery,

w óa k i i w s ze lk ie  tow ary  kcloniaiae.

Sprzedaż wyłącznie ładunkami wagonowym!. Ceny ściśle  rynkowe*
Na telegraficzne i pisemne zapytania dajerr.y niezwłocznie wyczerpujące odpowiedzi. :3

W /isw M ę W  sastcssltwis SbśUU Wydairaiczef .E iUter” 3«5>i% Saaaiskł. •'jijlBrf 9ópew.! Jaa Staakiewiez.— Druk. Latlowa w Łrskowi*-


